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K i a k ó w  3 1  g r u d n i * .

Kryzys gabinetowa w Berlinie trwa nie­
mal od wiosny, kiedy ks. Bismark wziął 
urlop i od przewodniczenia w pruskiem mi­
nisterstwie UBunął się. Kryzys ta zaostrzy­
ła się, gdy minister spraw wewnętrznych 
hr. Eulenburg, chcąc uchwalony i już po 
części, bo w sześciu wschodnich prowin- 
cyach zaprowadzony samorząd administra­
cyjny, rozciągnąć na prowineye zachodnie, 
znalazł w osobie kanclerza przeszkodę 
i w skutku tego prosił o dymisyę. Król 
dymisyi nie przyjął, ale dał ministrowi ur­
lop półroczny dla poratowania zdrowia. 
W ciągu więc sejmu brakowało prezesa ga­
binetu i ministra spraw zagranicznych, oraz 
ministra spraw wewnętrznych. Stało się to 
powodem niezadowolenia Izby, wszelako 
liberalna jej większość wnet się udobru­
chała, skora tylko rząd rozpoczął w swo­
ich dziennikach i przez swoich wiernych 
w Izbie uderzać na stronnictwo środkowe 
i dał poznać, że nie myśli walki wyzna­
niowej zaniechać. Nawet postępowcy co­
fnęli się z areny, na której gotowali się do 
obrony przywilejów parlamentowych, byle 
nie osłabić rządu.

Mimo tego stan taki bezministerj^alny 
długo utrzymaćby się nie dał. Ks. Bismark 
traktował z Koroną i groził ciągle, dymi- 
syą, im więcej okazywał się niezbędnym, 
zwłaszcza wobec groźnych wypadków eu 
ropejskich. Straszył on ciągle przez dzień 
niki zasilane tajnym funduszem i instruk- 
cyami, że partya klerykalna we Francyi

dąży do obalenia rządu republikańskiego 
i do przywrócenia świeckiej władzy Papie­
ża a rozbicia Włoch; sprowadził nawet Cris- 
jiego do Berlina, żeby okazać, że liberalni 
we Włoszech uciekają się o pomoc do Prus; 
okazywał obawę, że Prusy mogą być w Ra­
dzie Związku niemieckiego przegłosowane 
i wykazywał konieczność wzmocnienia ga- 
linetu żywiołami libsralnemi, a tern samem, 
że resztki z konserwatywnego obozu, jakie 
reprezentował w gabinecie minister spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburg, ustąpić muszą; 
rozciągnął także niechęć swoją do ministra 
sprawiedliwości Leonhardta, jako teoretyka, 
ctóry nie umie uwzględniać politycznych 
conieczności i do wice-prezesa gabinetu 
3araphausena. Zapewne były także skargi 

na pewne wpływy dworskie, niechętne kan­
clerzowi, które go do ustąpienia znaglają.

Cesarz Wilhelm postawiony między dy- 
misyą ks. Bismarka a przyjęciem warun­
ków jego, które miały być objęte obszer 
nym memoryałem, zapewne je przyjął, gdyż 
temi dniami adjutant cesarski udał się z pa- 
ńerami do Varzinu i powołany tam został 
prezes Izby Bennigsen, naczelnik partyi li­
beralnej. Lada dzień oczekiwać można o- 
głoszenia nowego składu gabinetu, gdyż 
kanclerz ma jeszcze w połowie stycznia 
przybyć do Berlina i urlop swój ukończyć. 
Zastanie on też przy objęciu napowrót wła­
dzy, nowe gabinety we Francyi i we Wło­
szech, na których formacyę niewątpliwie 
wpłynął, skoro Crispi zaraz po powrocie 
swoim z Berlina naznaezanym był na przy­
szłego miniątra, a jak utrzymują, marsza­
łek Mac-Mahon poddał się twardym warun­
kom Dufaura w ostatniej chwili przez oba­
wę sprowadzenia zawikłań zewnętrznych. 
Słowem, ks. Bismark pracował wewnątrz 
i zewnątrz, aby odzyskać silne stanowisko 
i zapewnić sobie poparcie tych, do któ­
rych wyniesienia dopomógł.

Do nowego gabinetu pruskiego wejść mają 
z liberałów naczelnik ich Bennigsen, Forken- 
beck prezes parlamentu, pierwszy jako mini­
ster skarbu, drugi spraw wewnętrznych; mó­
wią także o powołaniu G-neista na ministra 
wyznań i oddaniu dzisiejszemu ministrowi 
Falkowi teki sprawiedliwości. Między kan­
dydatami wymieniają również prezesa Izby 
niższej w Monachium bar. Schenka, jako 
prezesa Rady związkowej.

Nie rozbieramy, który z przytoczonych 
kandydatów ma więcej widoków, lub który

byłby odpowiedniejszym, lecz w ogóle na­
znaczyć wypada wysadzenie z gabinetu tych 
ministrów, którzy jeszcze bezpośrednio byli 
wprowadzeni przez króla; gdy ich następey 
oddani zupełnie, jak obecni ministrowie 
Falk i Friedenthal kanclerzowi, złożą ga­
binet bardziej jednolity i więcej od kau 
clerza zawisły. W ciągu obrad ostatniego 
sejmu pruskiego kandydaci wspomnieni o- 
kazali się zupełnie powolnymi, tak iż For 
kenbek zapomniał, że był niegdyś przy- 
wódzcą postępowców, G-neist zaprzeczył po 
części z trybuny swoim zasadom jako pro­
fesor wyznawanym, a Bennigsen kierował 
stronniczo obradami Izby.

Nie sądzimy, aby nowy gabinet pruski 
miał swój stale naznaczony program, ale 
będzie raczej stosował się’ do chwilowych 
okoliczności, do praktycznych względów, a 
w ogóle do inBtrukcyj kanclerza, który 
może odtąd uważać się, ująwszy sobie par- 
tyę liberalną przez wprowadzenie jej do 
ministerstwa, jedynowładnym ministrem, bo 
może liczyć na większość w Izbie, na po­
wolność swoich kolegów i na niezawisłość 
od dworu. Jedynowładztwo to będzie no­
siło wszystkie cechy konstytucyonalizmu, 
ale pozornego, jak liberalizm jest pozorną 
wolnością.

KORESPONDENCI A „CZASU?
L w ó w  30 grudnia.

O  Na dziś sąd karny wezwał p. Romunowicza 
do stawienia się, a z długiego zatrzymania go w są­
dzie przypuszczają, że został uwiezionym, Prokura- 
torya wytacza p. Romano wieżowi proces o autorstwo 
wiadomego programu miasta Lwowa, w którym u- 
patru'e zbrodnię zdrady Btanu. Nie mogę wdawać 
się w ocenę kroków prokuratoryi, ale zdaje się, ze 
proces ten przysporzy nam niepotrzebnie mniema­
nych wielkich ludzi a co więcej doda wagi lichej 
elukubracyi politycznej, jaką jest tak zwany program, 
który właśoiwie niczego Hie żąda.

Nie wiadomo, skąd urosła pogłoska, że zamierzono 
a  tym procesie ostateczną rozprawę odbyć nie we 
Lwowie, ale delegować inny sąd, podobno w Linzu. 
Udział obywateli w Bądach przysięgłych politycznych 
jest wszakże jedyną rękojmią bezstronnego spra­
wiedliwego postępowania; wywarłoby też najgorszy 
wpływ przypaszerenie, że przez delegowanie obcego 
sądś oskarżony mógłby byó postawiony tych r?koj- 
mij, jakie we wszystkich sprawach, a mianowicie 
w politycznych, są niezbędne i jakie zawdzięczamy 
konstytuuyi. Mamy też nadzieję, że jeżeli proces o 
program lwowski nie zostinie zaniechany, te pogło­
ski przynajmniej okażą Bię fałszywie i tok sprawie

dliwośoi pójdzie właściwą drogą. W razie przeciwnym 
delegacya nasza w Wiedniu byłaby zmuszoną rzecz 
tę wytonzyć przed fo rum  publiczne. . , . , 

Najwyższe władze krajowe, jak namiestnictwo i 
wydział krajowy zajęte są w tej chwili ułożeniem 
instrukcji wykonawczej do ustawy propinacyjnej. 
W  namieatoiotwie żywią przekonanie, że rok nastę­
pny wystarczy do ukończenia libwidacyi, a to przy 
udziale dostatecznych sił pomocniczych, jakich użyć 
zamierzono. Z początku ma być ustanowionych 20 
koinisyj miejscowych, które będą tylko organami po- 
mocniczemi komisyi krajowej. Skład tej ostatniej ko- 
misyi dotychczas niewiadomy; z pomiędzy urzędni­
ków namiestnictwa prawdopodobnie wejdą do niej 
radcy namiestnictwa Kajetan Orleoki i Gustaw Hei- 
lig. Instrukcya wykonawcza układa się tutaj, ale wy­
da ją  minister spraw wewnętrznych, więc też w Wie­
dniu nastąpi ostateczna redakcja. Wobec wielu wąt­
pliwości, jakie nasuwa niejasność ustawy propiaacyj- 
nej, instrukcya ma ważne zadanie, i przedmiot jej 
wywołuje ożywioną dyskusję w kołach kompeten­
tnych. Najlepsze siły namiestnictwa mają pracować 
nad jej ułożeniem. Opłaty, które UBtawa nnkładu na 
azynkarzv, zaczną wpływać dopiero od 1 kwietnia; 
termin zaś 26-letni trwania propinaoyi rozpocznie 
się dopiero po ukończeniu likwidacyi; jeżeli zaś li­
kwidacja już w ciągu roku będzie ukończoną, okres 
trwania propinaoyi wyniesie lat 27, nie licząc^ na 
wcześniejsze uregulowanie propinacji przez zmianę 
wchodzącej teraz w życie ustawy. ,

Po upływie tego perjodu pozostanie właścicielom 
uprawnionym do propinacyi jeden szynk w obrębie 
każdej wsi. Wówczas też będzie interes uprawnio­
nych do posiadania jednego szynku, nakaże im, aby 
więcej szynków we wsi nie było; może to więc 
zmniejszyć niezmierną ilość karczem, jaka teraz ist­
nieje. Tymczasem rząd ma podobno wdać się w tę 
sprawę i nakaże teraz już pozamykać zbyteczne szyn- 
kownie po wsiach i miastach, oraz mepozwoli zakła­
dać nowych karbem . Szkoda tylko, że te zamiary 
przychodzą zapóźno, kiedy już namnożyło się mnó­
stwo konsensów rządowych, zwiększających już i tak 
ogromną liczbę szynków proninacyjnyoh.

Ze spraw osobistych zapisać trzeba, że Namiestnik 
ciągle jest chory na nogi, a mimo cierpień zajmuje 
Bię bez przerwy sprawami urzędowemu Choroba też 
nie jest wcale groźną, ale może potrwać dłużej. 
W  lecie namiestnik zapewne uda się do wód zagra­
nicznych. __________

P f t a r y i  27 grudnia.

(Z ) Montagsblatt podał nowinę, która tutaj prze* 
nikogo za wiarogodną uznaną nie została. Dziennik 
ten utrzymuje, że gabinet angielski zrobił na seryo 
tutejszemu rządowi propozycye co do przedsięwzięcia 
nowej kampanii krymskiej, a w każdym razie co do 
zawarcia aliansu podobnego do tego, co _w 1854 ro 
ku miał na celu zabezpieczenie Turfcyi przeciwko 
Roayi. Jofili nawet Montagsblatt nie wyniyślił^ tej 
wiadomość, rzeczą pewną jest, że nowy minister 
spraw zagranioznych p. Waddington mógł tyl­
ko odmowną dać odpowiedź.^ Francya me wyjdzie,

|bo wyjść nie może z polityki czysto pokojowej; je- 
dynem zatrudnieniem jej dzisiaj jest wyBtawa. ro  
przywróceniu zgody, a raczej tymczasowego porozu­

mienia pomiędzy państwowemi władzami, przywró­
cenie pokoju na Wschodzie byłoby dla handlowego 
świata, który dzisiaj tak wielką rolę w politycznych 
sprawachlodgrywa, rzeczy n$der poddaną. Z tsgo 
względu zwróciła na si9bie uwagę wyszła co dopiero 
broszura pod tytułem i Ló, M idiation en Orient. 
Mówią, że z natchnienia rządu tureckiego napisana. 
Autor'przedstawia, jak wielki interes ma w tem ca­
ła Europa, aby położyć koniec wojnie, co mn me 
trudno przychodzi, w Bilnej argumentacji naznacza 
niebezpieczeństwa, jakie z przedłużenia tej wojny 
wszystkim prawie narodom zagrażają. Artykuły 1 1 ,1 2 i 
13 traktatu paryskiego już wykreślone zostały za mmej 
więcej dobrowolaem zezwoleniem mocarstw europej­
skich zgromadzonych dyplomatycznie w Londynie. 
Artykuły te zaprowadzały neutralizację morza Czar­
nego, które miało być zamkniętem dla- wszystkich 
statków wojenny oh bez żadnego wyjątku. Dzisiaj jest 
ono przeciwnie otwartem dla wszystkich, ale głównie 
dla wojskowej marynarki rosyjskiej. Wszelako silną 
dla Bosyi Btanowi zaporę utrzymana dotąd jeszcze 
zasada zamknięcia Bosforu i Dardanelli. Torcya ma 
prawo otwierać je, ale ma także prawo je zamykać. 
Otóż tę to zaporę chciała znieść Rosja wypowiada­
jąc wojnę Turoyi, według autora broszury, który 
stara się plan moskiewski Europie wyjawić. Ale car 
może pragnie jeBzcza czegoś więcej. Może radhy do 
państwa swojego przyłączyć Armenię, ażeby przeciąć 
Anglii drogę przez Eufrat do Indyj, może ma na­
dzieję przez stałe założenie eskadry przed Port-Sai 
dem zamknąć jej ostatnie przejście do swoich posia­
dłości w Azyi. .

Włochy nie byłyby mniej zagrożone jak Anglia. 
Państwo to dostępne przez Genuę i Weneoyę, któ­
rego morska potęga wyłącznie się na morzu Sród- 
ziemnem rozwija, mogłoby być w razie danym na­
rażone na blokadę ze strony Gibraltaru za pomocą 
eskadry, wysłanej z Bałtyku i zamykającej Atlantyk, 
podczas gdy inna eskadra wychodząc z Czarnego 
morza tamowałaby drogę do Chin i do Indyj przez 
Egipt.

^Wszystko to prawda, wielka prawda. Ale cóż na 
to może Francya? W  1854 i 56 roku nie szczędziła 
ona ani krwi, ani złota, aby od Europy wszelkie 
niebezpieczeństa oddalić, aby je zwłaszcza od Włocbj 
a bardziej jeszcze może od Anglii odwrócić. Co jej 
z tego przyszło? W 1870 zezwoliła Europa, aby ją 
Niemcy zdusiły; Włochy, które jej zawdzięczały nie­
podległość, Anglia, która przez nią ocaloną zoBtała, 
okazały jej większą jeszcze obojętność, niż nawou 
Rosya i Anstrya, z któremi Francya była walczyła 
i które przez nią zwyciężone zoBtały.

W zasadzie więc, autor broszury (mówią że pan 
Camille Collas) ma zupełną _racyę. Ale w gmncie 
rzeczy to co mówi stosuje się bardźifaj do Włoch 
i jeszcze bardziej do Anglii. SWsowsłoby się takie 
do Austryi gdyby Anstrya nio była w ręku Niemiec, 
które zdają się Rosyi bezwzględnie sprzyjać! W roku 
1870 przypatrywała Bię obojętnie Europa zapasom 
Francyi z Niemcami; dziś musi Francya przypatry­
wać Bię obojętnie zapasom Europy z kwestyą wscho­
dnią. „ Voilct ce que e'est quand la France n'y estpasK 
mógł Błusznie powiedzieć jeden ze znaczniejszych mę­
żów stanu tutejszych. Zresztą wewnętrzne agitacje 
tutaj tylko chwilowo są uśpione. Chodzi bowiem o 
przebycie świąt Nowego Roku. Ale ju t »6go stycznia“

Część literacko-artysl^eziia, 

Z KRAKOWA.

Rok 1877 już samą cyfrą swej kabalistycznej da­
ty zdawał się być poczętym pod gwiasdą złej 
wróżby. Dwie siódemki razem, według zabobonu In 
dowego stanowią godło śmierci, tej też daty lękają 
Bię zazwyczaj Btarcy, mawiając, że najpewniej ści­
nają dwie siekierki. Wiek nasz, przeżywszy siedem­
dziesiąt i siedm lat ma już na sobie piętno zgrzy­
białości starca, nie tej pięknej starości pełnej po­
wagi i pogody, która niekiedy pod siwizną kryją je­
szcze młodzieńczego ducha, ale tej starości, która^o- 
gląda Bię za przeszłością nie dis tsg ■, sby jej dziel­
ność, szlachetne dążenia, gorący zupsl do czynu 
odrodzić w aobie, bo wszystko to już wy gorzało i zo­
stało tylko staremu materjaiiścio pragnienie używa­
nia, dawse nałogi i te niewypałone jeszcze żądze ni­
szczenia, lub te namiętności zdobyczy, bogactwa, któ­
re z wiekiem miasto słabnąć potęgują się. Poczęty 
w epoce naznaczonej dwoma przewrotami, rewolucyą 
francuską i podziałem Polski ftiek śUiewietn-siy o- 
trzymał chrzest rycerski w wojnach napoleońskich i 
był też za młodu marzycielem, poetą, filozofował 
wiele, ohoiał wazystko reformować, a choć chaoty­
czny, burzliwy, fantasta i niedowiarek, młodość jego 
zdawała się wiele zapowiadać. Spodziewano ?ię po 
nim, Ż8- naprawi zbrodnie swego poprzednika, że od­
rodzi ludzkość i historyę pchnie na nowe tery, że 
nowe poruszy dźwignie postępu, że się ustatkuje i 
wjssumi, a przyniesie narodowi zadośćuczynienie zi  
niesprawiedliwości, spółec?eńst?fn wolność i harmonją, 
bo lubo w obłędach zdawał się szczerze szukać pra­
wdy. Był tik  zrazu płodnym w wielkie n tchnienia 
zarówuo jak w wielkie odkrycia, że zdawał pi % wy­
zywać Bławą swych poetów, potęgą oywlizacyjną, >u- 
chem umysłowym, gorącem pragnieniem wolności i 
postępem ekonomicznym wszystkie wieki poprzednie, 
który mu wyrówna? który tyle dokarał ile on może 
spełnić? zdawał Bię urągać dziejom minionym gło­
sząc nową wiarę dziewiętnastego stulecia. Lecz gdy 
uwierzył w swą wielkość i p°ttgę> jakżeż aegle In­
dzie i ideje skarłowacieli, nie doszedł był jeszcze do 
połowy swego żywota, a już gasły w całej literatu­
rze europejskiej imiona poetów, myślicieli, a choćby 
reformatorów i burzycieli na wielką miarę i wszy­
stkie zapowiedzi wolności, uszczęśliwienia, moralnsgo 
postępu okazały się zwodniczomi, i rozwiały się wśród 
dymu wielkich wojen lub pożogi wielkich przewro­
tów a wobec zalewu mierności, która w Bfarze my­
śli coraz bardziej się rozwielmoźniała. Miasto oswo­
bodzenia i sprawiedliwości dziejowej, miasto ustale­

nia się harmonii społecznej i postępu ogólnego do­
brobytu wlecze się dalej łańcuch krzywd, zaborów, 
nędzy i tych wstrząśnień, w których już nie działa 
jakaś choćby błędna idea, ale tylko sprośny duch 
zniszczenia. Wiek dziewiętnasty jest już tylko wiel­
kim tem jedynie, źe wszystkiemu nadaje olbrzymie 
rozmiary, wielkich ludzi już w żadnym uarodrie i na 
żadnej dziedzinie myśli lub czynu nie dojrzeć, ale 
wszędzie tylko wielkie masy, czy te co zbrojne cią­
gną na wojenne bekatomby, czy te co się zmawiają 

sarzyrięgają na wywrót społeczeństwa.
Coraz bardziej ginie owa wiara w potęg® wieku 

dziewiętnastego, jeden tylko postęp raateryalny ms 
jeszcze swoich bałwochwalców, choć i tu ciężkie za­
wody odnosi Btsry sybaryta, bo i w owej świątyni 
giełdy bankructwa się szerzą. Rok każdy gasi jedną 
po drugiej nadziej?, a przynosi nowe niebezpieczeń­
stwa i pełne grozy kataklizmy. - - . . •

Rok 1877 dorównał najkrwawszym, dwie siesierki 
nie spoczywały, anioł czy szatsn śmierci miał obfite 
ilniwo, tam, gdzie nie dwie wielkie idee, ale dwa 
wielkie w zapasach barbarzyństwa

Więc bez żalu, raczej z odrazą żegnamy rok ten, 
który i nam niejedną zadsł klęskę, który i wśród 
nas wichrzył, nio nam nieulżył z ciężkiej doli, ale 
zawiesił dokoła ciężarne _ gromami chmury. Niena 
znaczymy roku tego znakiem dodatnim, owym krzy­
żykiem, który jak pięknie powiedziano jeBt w Bfsrze 
matematycznej znakiem chrześciańBkim, bo meło da­
nych i mało rezultatów podoiągnąó możemy pod 
plus , a niestety niejeden nbytek, niejedno minus 
przypomina się boleśnie. .

A najpierw owe krzyże grobowe, których się znów 
namnożjło w roku ubiegłym, gdyby tylko trzy przy­
pomnieć straty tych, co szli przodem, za którymi 
przywykliśmy się oglądać, nielicząc już szeregowców. 
Lwów stracił Maurycego Dzieduszyckiego, Poznań 
ke. Jana Kcźmiana. Kraków Lucyana Siemieńskugo; 
straty te pierwsaarzędną znakomitością się równają, 
więc trzy miasta mogą się połączyć w wspólnym 
żsln, jak niejedno wspólnictwo łączyło tych praco 
wników.

Gdybyśmy chcieli wzorem tych, którzy kreślą ma 
py z planami kolei żelaznych, dróg handlowych lub 
linij telegraficznych i t. p. —  ułożyć kartę topogra­
ficzną Polski literackiej, umysłowej, Polski ducho­
wej i na tej karcie naznaczyć ogniska życia, strażni­
ce zasad, szlaki działania i drogi myśli, jak się one 
po oałym narodzie rozchodziły i łączyły — to b, ’ 
nam brakło trzech imion, co stanowiły długo naj­
ważniejsze węzły w tej sieci, co były w duohowym 
organizmie Polski bodaj czy nie głównemi arterya- 
mi, i lubo w odmiennych zawodach na wspólnym 
gruncie zasad i pracy schodziły się, a dawały w wła­
ściwych sobie kierunkach miarę ogólną jak służyć 
nauce, literaturze, narodowi i kościołowi.

Coraz byłoby trudniej mapę taką Polski literackiej 
i umysłowej nakreślić. Są wprawdzie ogniska i są 
pracownicy, co zdolni zastąpić ubytki; lecz coraz 
więksw w koło nich chłód, coraz mniej udziału o- 
gółn. Chorzyśtny na anemią, a choroby tej jednym 
z symptomatów jest obok powolnego obiegu krwi 
częste uderzanie krwi do głowy i zawroty. Obok 
obojętności i apatyi jest pełna zuchwalstwa ignoran- 
cya i zła wiara. Dn niedawna odznaczaliśmy się je­
dnym gatunkiem patryotyzmn, pairyotysraem litera­
t i m ,  któryśmy częstokroć posuwali do przesady i 
śmieszności. Lubiliśmy się szczycić każdą sławą lite­
racką, poetom dsjąo tytuły wieszczów, autorom przy” 
znając kapłaństwo. Kapłaństwo poszło w poniewier­
kę, a wieszczów miar-a nadużyto. Coraz rzadziej sły­
szeć się deje ten zaimek „nasz", którym szafowano 
iez miary jakoby patentem na sław§ narodową. Na- 
lomiast postarza się c*ęeto inny „wesz" z ;-odat- 
siean sŁersgu przezwisk, obelg i znanych emtetów. 
-’owaźuiejssa literatura zaozysa się zamyksć w co­

raz bardziej ciasaem kole czytającej i myślącej pu­
bliczności. Natomiast rodzi się osobna literatura skan­
dalu, pokątna i krzykliwa; przybiera się ona często 
w kapłańskie szaty, choć mu postać żakowską. Od­
rośl to skandalicznego dziennikarstwa, która sobie 
'u3 tworzy ogniska i organs, która pamflst przybiera 
w wiązaną i niewiązeną mowę, a rozprawia z równą 
atwością o historyi, z jaką snuje powieści lub roz­

prawy filozoficznej nawet treści na podstawie mi­
strzów materyalizmu. Upadek tam  języka równy jak 
i nędza myśli, we wszystkiom i zawsze zawiść jedy- 
nem natchnieniem. Cechą tej pokąinej literatury 
jest przedrzeźnianie i polemicina traweatacya litera- 
jary n3 ssryo. W pismach zbiorowych, które 30J 
służą za schronienie od początku do końca we wszy­
stkich działach i na wszystkie tony powtarza się 
tylko przedrzeźnianie wszystkiego, otalga lub plotki 
rdzieś w przedpokoju podsłuchuje. Czasem zabłąki 
się pomiędzy krzykaczów i talent,  ̂który Bobie je- 
szciie nie znalazł drogi lub z gościńca zboczył na 
manowce, tonie on tfż waot w banalności i albo 
zwrócić się musi w inny kierunek, albo sprawdzi 
przysłowie o towarzystwie wron. W ton sposób pc- 
wstaje druga literatura, która ma z literaturą ns 
ceryo tę jedną styczność, że jej treścią jest ciągłe
na nią krakanie. , . , . , . ^

Rok ubiegły nie ta ł  wszelako bez świetnych re 
zultatów na polu piśmiennictwa. Dość przytoczył! 
Szekspira, który się w pełnym ukazał komplecie i 
w polskiej szacie. Nabytek taki wynagradza nam 
poniekąd ubóstwo naszej literatury dramatycznej. 
Gdzie Szekspir mógł się tak zaaklimatyzować, # tam 
jaszcze o przyszłości dramatu wątpić nie godzi się. 
Trzej bowiem tłómacze dowiedli czynem, że język 
nasz, któremu w poezyi służyła przeważnie liryczna 

[lub epiczna forma, ma w sob-e warunki drama-

;yczne.
Ten jeden tylko zapisujemy nabytek jako nowo­

roczne wiązanie, starczy on za wiele i świadczy o 
;ym nowym kierunku literatury, która  ̂przerwę 
w twórczości nie u nas tylko się objawiającą, za- 
lełuia tem , oo pewniejszy może przynosi pożytek, 
w przyswajając narodowi obce arćydzieła, wzbogaca 
jo tem, co przeżyć się nie może, co nas łączy z li-
leraturą świata. . . . . .

Książek nowych nie brak; pamiętniki, wspomnie­
nia, rozbiory, tłomaczenia, od listów Odyńca z Po­
dróży, których już czwarty tom przygotowuje się do 
drutu i które nas oprowadzają w towarzystwie M>- 
ckiewicza po wszystkich miastach włoskich i szczy­
tach gór sBWBjcaratóch, od Podróży po Szwajearyi 
uakźe będącej tylko wspomnieniem młodości, aż do 
pamiętników z epoki saskiej Matuszewicza, które 
w strasznym realizmie przedstawiają tę upoetyzowaną 
przez niektórych powieściopisarzy epokę, wszystko 
mu charakter reprodukayjay, zwracania się w prze­
szłość i przetrawiania tego, o czem dotąd krążyły 
tnlko podania, tradycje. Chwila może dobrze obra­
na do takich studyów, wspomnień i bliższego roz­
glądania się wśród tych wypadków, przed upadkiem 
narodu i po jego upadku, bo zaczynamy się maco 
leczyć z uprzedzeń dodatnich i ujemnych, z jakiemi 
zapatrywaliśmy się dotychczas na to , cośmy wie­
dzieli przez pryzmat naszej boleści, Niebawem też ma 
nam ukazać jeden z histeryków cały proceB rozkła­
dowy narodu i dzieje rozbioru na podstawach czer­
panych z niedostępnych dotąd źródeł.

Niespodzianką w mchu umysłowym minionego 
roku było pojawienie się dwóch jpublikaeyj filozofi­
cznych, po długiej ciszy w tej dziedzinie, którą tyl­
ko przerywały doktryny msteryaliatów przerabiany 
przez warszawskich pozytywistów. Niebawem o tych 
dwóch pracach X. Morawskiego i X. Pawlickiego 
obszerniejsze postaramy się podać sprawozdanie. Tu 
tylko o nich nadmieniamy, jako o jednym z doda­
tnich objawów roku ubiegłego.

Jubileusze literaokie rą na poraądku dziennym. 
Świeżo odbył się we Lwowie jubileusz ekonomisty 
Józefa S lipińskiego, a znów, Warszawa, P ozmó, 
Lwów i Kraków idą w zawody w uczczeniu zasług 
I. J .  Kraszewskiego.

Józef Supińaki należy do tych pracowników, którzy 
wiernie trzymali się obranego zawodu, nioszukająo 
po za nim rozgłosu* W  niebogatćj dotychczas literatu 
rze ekonomiczućj polskićj, odznaczał Bię pewną orŷ  
ginalnością. Wzorem tych myślicieli, którzy ohciel 
Stworzyć osobną filozofią narodową,^ polską, pragnął 
i on postawić systemat, któryby opierał się na tych 
danych, jakie pod wzglądem społecznym i ekonomi­
cznym naród nasz wyróżniają. W dwóch książkach 

Myśł ogólna fizjologii powszechnymi „szkoła pol­
ska gospodarstwa społecznagoB rozwija on poglądy I

Bięgająoe po za właściwy zakres ekonomii polity- 
cznój w tę dziedzinę nowej umiejętności, która ma 
być fizyologią społeczeństwa. O ile przechodzi do za­
gadnień ekonomicznych autor niejedną trafną stawia 
zasadę, a nawet zwycięsko wychodzi z rozpraw z ota 
cemi systemstami. Ekonomia bowiem polityczna ma 
może najmnićj ustalonych już i niezbitych prawideł, 
które byłyby rodzajem dogmatu i pewniku niewzru- 
8zonego. Nauka Smitha otwiera jeszczo szerokto 
pole do hiootez i sporów, od Malhnsa zacząw­
szy aż do Caro. Zresztą jój przedmiotem stosunki 
Bpołeezne w każdym kraju bardzo różne, więo ta 
dążność Supińskiego do postawienia odrębnśj szkoły 
polskićj jest uprawnioną i racjonalną, choć może 
w niektórych punktach idzie za daleko. Co innego, 
gdy chodzi o zasady ogólne, o kryterya całego n- 
strojuludzkości, ofizyolegą świata, tutaj wyłączność 
na podstawie narodowćj prowadzi do pewnćj jedno- 
Btronsośoi. Mimo zbyt daleko posuaiętćj doktryny 
systemu narodowego w umiejętności dzieła S ip iń­
skiego mają rzetelną wartość, są dziełem myśliciela, 
i dla tearo pobudzają innych do myślenia, zajmują 
przeto w literaturze ekonomicznój stanowisko, które­
go zwłaszzza Polakom pomijać niegodzi się. P . Su- 
piński, który swoje poglądy popierał szeroką erudy- 
oyą w pracach tych utrą"’! wzrok. Czysty żywot, 
poważna praca i wielka skromność charakteru wy­
magały uczczenia zasługi i oddania hołdn publicznego.

Jubileusz Kraszewskiego pobudził ruch wśród pi­
szących i wydawców. W Poznaniu powstała myśl 
ułożenia książki z cytat płodnego autora p. t. Z ło ­
tych myśli. P racł to niezmierna wydobyć złote my­
śli tak bogato rozrzucone wśród całych stosunków pu- 
blikaoyj, jakiemi Kraszswski zasypał Polskę. Ktoś 
inny rzucił projekt albumu, w któ^ymby pomieszczo­
no rozpraw? i wspomnienia o Kraszewskim. Nie rra- 
kn;e z różnych stron Polski pamiątkowych podarków 
i zbiorowych objawów uznania. Nam tylko jedno go­
dzi się powiedzieć, że gdzie taki ogrom praoy i tak 
wytrwała działalność literacka — tam wszelkie ustają 
urazy— tam wspćłudz;ałn odmówić me mogą i ci, któ­
rym  rzucono rękawicę i ci, którym przychodziło stanąć 
obronnie. Mówiliśmy powyżej o rozdziale, jaki się wkra­
da, w literaturę, o upadku patryotyzmu hterackiego o 
nieposzanowańra powag i zasług, o tendencyjności i 
polemiczności, która dziś szerzy rozkład. Kraszewski 
ogromem pracy i talentom wszechstronnym stoi po­
nad rozdziałami, choć politycznie schodził z tej 
wyżyny. _________ _

Sprostowanie.

W N. 29S Ctasu z d. 30 grudnia w artykule „Rodowód 
nihilizmu", w ostatniej przedziałce wiersz Gty, zamiast „uni­
wersytet w Londynie11, powinno być „w Lonyain .



fcrespo<ft?>ia się ca nowo taniec.'' Trsy tygodnie choć- 
*U Ptworaego tylko spokoju pod rząciem republibM- 

czy to nie wspaniały rezultat! Od przyszłej 
Siedaeli za tydzień rozpoczną się wybór? członków' 
wszystkich rad gminnych. Będzie to nowa manife­
stacja opinii publicznej, która może potwierdzić, lab 
sgarnć wybory z 14 października. Ąłe rzeczą naj­
ważniejszą jest to, źa rady gminne będą powołane 
do wyznaczenia delegacyj, które mają obrać a raczej 
odnowie w 1878 roka pierwszą m r ę  wrehodzących 
eeaatorOw,;j knowanych przez departamentu. Od tych 
■delegacy], a wiej i od rad gminnych obecnie obie- 
ranych zależeć będsis czy większość w sanssiepozo 
^ n i e  tó ś  konserwatywną, ozy też stanie się reps- 
tfłitalaką, e  więc znowa postawionom będzie codzi©a- 

pytanie rs©« poapolita ary monarchia i tak be- 
osie ciągle U  do I380 rołra. *

Ł o a & m  18 gradais.

Gsbinel d ftj* a  nieustające postodaeoia. P Laysrd 
r-tesownie de swych instrakcyj nalega na Portę, aby 
przyjęte prcptwycye konferencji i ponowiła swoje 
odwołanie się do mocarstw.

W Londynie uważną jednak wszelkie Miłowania 
tego rodzaju za niewykonalne Boeya silnie popiera­
na przez Niemcy, żąda, aby Turcja wprosi odwoła­
ła e« do mej. Gabinet angielski stara się znsidć 
.omułę,, któraby pod tym względem zadowoliła 8o- 
ąy§, zastrzegając jednak dalsze układy akoyi skom- 
bmowanej mocarstw. Lsez. aby wyprasować projekt 
-i?0 rodzaju, trzeba wprzód wiedzieć, jakie są żąda­
nia Rosji i Anglia raszy sobie głowę, jaką konce­
sją scg tó y  się zadowofaić Bosy®. Gdyby 3osya od- 
ssa. wisa wyjaśnień pod tym względem, lub gdy 
W  sfoszozesiti jej za zbyt daleko sięgały, jak 
V1 zmiana, traktatu paryskiego odnośnie co przepis?- 
wb <50 >»t̂ ofey si§ wieM$s& &i9b62pl6ozfi<
stwasa dla iatęr®óif SEgielakloh, plan lorda Beacons- 

Prcjbr&łby obrót daleko mniej pojedna wory.
Wobea ?i;zdsi$Sn i zamętu panującego obeónk 

w łosie gabinetu, trsdno powiedzieć, w jakiej for- 
mi9 craewytatafflby się w ostatnim wypadku plan 
f  -■ Israe^ego. Nie jest oń jomoze postanowiony— i da­
leko do tego —■ lecz jest nader nieprawdopodobna®, 
aby chodziło o wypowiedzenie wojny. Może to byó 
grjko stanowcza przestroga, Inb zagrożenie Rosji, 
gdyby przekroczyła pawns określone granice.

t  płityks ta  eeergicżna t bardziej czynna lorda Bes 
consselda niotylko zysk aje względy u ludu, lecz po- 
spkate  kilku ważnych stronników gabinetowi. Lord 
Salisb ury był tera tak oburzony, że poczynił zwierzenia 
lordowi GranriSle i  margrabiemu Harrington, celem 
atw om aia koalicyjnego mmisteryam, ktćreby stanow- 
eśo dało teskcyę polityce niegodnej i poniżającej, 
torytowaaej przez Gladstona, a będącej aa aśeszczę- 
ósie polityką frakcji obecnego gabinetu, reprezento­
wanej przez Ssslisburego, Northcotte i stronnictwo 

Locz lordowie Gr^aylllę i Hsrrisgtoa 
przyiah z kwaśną Kupą te zwierzenia Nie są oni za 
UjisMerstwem koalicyjne®. a Granyśiie mianowicie 

• Biecaęiałby plątać się w politykę, któraby całkowicie 
rosw iątaa ręce Rosys. Lecz sjuisgi lorda Salisbury 
do opózycyi., wznowiły dawne niesnągfc lorda Bea- 
ocnsńełda do swego próżnego, ambitnego i nwistne- 
go kolegi i znacznie nrigkszyły naprężenie wewnętrz­
ne] krysye gabinetu, który się zbiera i obraduje co 
am m i&

Lmdtfti 20 grudnia, Gabinet i dzii 'obradował.
. ąjmnje on się wypracowaniem projektu w prsewi- 
n jwarno wypadków wojennych, jakie sagrataią iote- 
"ssosa i.sgilt. Tst cya n u ta  zawrzeć pokójr wprost 
f  byleby sanowała ap^ryw am a AngHL Otóż 
lord murn% mU  isilty© pra&konasś swyeh' kolegów, 
źe ntnmogą sif epodriewać od Rosji względności,
1 ótOglis sama się bronić musi.

Nikt poza obrębem gabinetu nieśna dokładnej tre­
ści projektu lords Beaoonsfields. Wiadomo tylko, źs 
nie posunie on bi§ do wypowiedzenia wojny, Prawdopo­
dobne® jest, że projekt sanaersft wezwaó Bosye, aby 
fiif dś?nsóć3f%8' jakich wymaga taranków, poza o- 
sr^bem ajsii, któro efonsulowsse zcstsly w proti- 
kóle konwencyjny® stsmbsUdm.

.lajęcie Gallipoli i Koustantyaopola jest alatnona 
Storwsage. ministra aogielkiego. Lecz wątpii

m m  j«at, aby m ógł. ęprswadaó geb’  --------  '
pdyey nawet mieł zezwolenie Tsroyś

/,e sprawozdania togo przekonywamy eif, fe z .koń­
cem czerwi b. r. było w Krakowie ogółem 344 
róźoego rodzaju szynków. W  liczby tej misści się; 
24 oberż i domów zajezdnych, 85 traktyerń, 32 
saadlów korrennych uprawnionych do wyszynku tran 
ków, 77 ord. szynków wódek, 10 cukierń, 16 wi­
niarń, 5 szynków miodn, 26 szynków piwa, 69 ka­
wiarń W porówcsaiu z drngiem półroczem 1876 r. 
zmniejszyła się liczba szynków z końcem czerwca 
b. r» o rzj. Mianowicie ubyło: 1 trektyernia, 1 
handel korzenny uprawniony do wyszynku trunków, 
I ord. szynk wódek, 2 winiarnie i 1 szynk piwa; 
przybyło zaś: jedna cnkieraia i dwie 'kawiarnie! 
Opłata od konseaeów w pierwsze®, półroczu b r. 
wyniosła 10,063 złr. 62 Va ot. Za przekroczenia szyn­
kowe ukaranych zoBtało ze strony magistratu 16stu 
szynksizy grzywnami, a trzech właścicieli handlów 
korzsnaych skazano za bezprawny wyszynk na utra- 
tę mućy przemysłowej, Dyreksya policji zaś ukarała 
30 8zji ,iarzy sa przekroczenie godzin policyjnych 
grzywnami, które wyniosły ogółem 107 złr.

Na ponied reniu ponfaem przedstawił r. m. B r e -  
w n s k i  sprawozdanie komisji pożarnej tyczące się 
czyszczenia dołów kloaciaych w domaoh prywatnych 
i kanełow miejskich dokonanego w u  1876 we wła­
snej administracji.

Ze sprawozdania tego okazuje się, że dochód brutto 
z wykonywania powyższych czynności wynosił w tyai 
roku ogółem 20,5c • żłr. Czystego zysku z czyszczę 
ma dołów kloacznych i śluz kanałowych miało mia­
sto 14,020 złr. 87 et. Czyszczenie kanałów ruiej- 
ssfioh kosztowało w r. 1876 16,359 złr, 87 ot., na 
które z funduszu miejskiego wydano 2000 złr., a 
reszta pokrytą została dochodem z czyszczenia Moak 
i śłm; kanałowych. Sprawozdanie to przyjęła Bada 
dc wiadomośoi i wyznaczyła wynagrodzenia osobom 
zatrudniony© przy powyższej czynności.

Wniosek r. m. C h ę c i ń s k i e g o ,  aby zniżyć o~ 
platę za czysscsenie dołów kloaoanych nu 5 centów 
od" metra knb., odesłano do komieyl.

Na Łsmie posiedzeaia zamianowano p. Franciszka 
•lora C a o p o n o w s k i e g o  apłik&ctemtaagiatratu, 
K osm  posiedzenia kwadrans ną 9tą meozór.

& M M  * W fw k n  1 I  m

dU osób zaskoczonych w podróż/, trzeba eię bylojmowoa, myślielei, obywatel, patryot* i la&ż stanu
z*im*5* on nietylko w Polsce, ale w św ięta to pier 
wuzoreędne miejsce, jakie bezwjglęćme, pr/.ynosi za 
szczyt społeczeństwu, które taką wydało znakomitość 
Postać to zbyt znana, » wszysUie o i iej s^oze^óły 
zbyt się wbiły w pamięć ogóła, abyśmy idąc zwy 
kłym torem, potrzebowali ta zapisywać je w formie 
nekreiogiczuej. Margrabia Wielopolski, t i  nie tylko 
niezwykły człowiek, ta idea  ̂ to potężna myśL Zapi­
sujemy więc dziś tylko smutną i Uroczystą chwilę 
jego skona.

Margrabia Wielopolski a i  dziesięciu przeszło 
lat ciężką ałcżony był chorobą, z której nie było na­
dziei, aby wyzdrowiał. Depesza donosi, ża wczoraj 
w nooJ'. “*6le mnarł. Do tej chwili nie wiemy, kiedy 
odbędzie się pogrzeb, u* który wiele osób stąd się 
wybiera.

Mi**

pociągi stanąć musiały w miejscach, gdiie je wiatr 
rsskoczył i dotąd na linii z Bukaresztu do Dżiu-- 
dżews wykopać ich zb ściegu nie zdołano. Wszyetkio 
lin e telegrafów ztiitzccone. Żołnierze ca warcie sto 
jąoy w kilku miejscach pomarzli; konwój transportu 
w bliskości Bukaresztu z 40 ludzi złożony z iaip 
dobywać musiano i nie wszystkich uratowano żołnie­
rzy. Można sobie wystawić, co się dziad musiało w 
kolumnach zaskoczonych fy® wichrem w marszu, 
obociaż raporta późniejsze nigdy cGej grozy ich po- 
ioźenia nie odsłonią. Pol. Oorr. donosi t y Iko, żs 
w głównej kwaterze rosyjskiej panował wielki niepo­
kój o los wojsk w marszu będących, dodająo, że 
nadchodzące dotąd raporta nie doniosły o żadnej ł»- 
laitrofie większych rozmitrów. Tylko, że granicę

NP?,a polecił iaisjstrowi hsndlu wyrazić tajnemu 
radzey hr. WłodziEaisrzowi D z i e d u s z y e k i e m u  i 
kieskom  komitetu wystawy lwowskiej najwyższe za-

owolen:e mossrsze za ick mozolną i skuteczną 
ctynnodó. Uznając także pełną usługi czynność na- 
dsł NPan z powodu tej samej okoliczności: Ignace­
mu i j u k a s i e w i e z o w i ,  włeśoiciHowi dóbr, order 
korony żelszcej 3ej klasy z uwolsieniem od taksy; 
centralnemu inspektorowi kolei lwowsko-czśraiowie- 
oki?j Drowi Henrykowi G i n i l o w i  w Wiedniu, in­
spektorowi tejże kolei Ludwikowi W i e r z b i c k i e ­
m u  wo Lwowie, oraz dyrektorowi szkoły rolniczej 
w Dnblanach Zygmuntowi S t r u s i e w i c z o w i  krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa; radcy miejskie­
mu ^ranciszkor-i B a ł u t . o w s k i e m n ,  radzoy miej­
skiemu i właścicielowi fabryki maszyn Karolowi 
P i e i s o h o w i ,  oraz radzey miejskiemu i mosię 
źoikowi Zygmuntowi M o s e r o w i  słoty fe y ż  zasługi 
z koroną; wreszcie radzcy miejskiemu i szewcowi 
Stanisławowi S i e r o e i ń s k i e m u  słoty krzyż za­
sługi.

NPan n&M Janowi H e r  l i n g e r  o w i , kapitanowi 
straży polscyjasj wojskowej charakter majora ad 
honoris i  uwolnieniem od taksy, u to % okoliczno­
ści przeniesienia go na własną jego prośbę w stoły 
stan spoczynku. '

wi^ * y ? h . : p o a w o h  rozmia -M ag is tra t plakatami roalopionemi po rogach 
rów można w ogólnem doaiesismu polubownie wy-   -
ciągać, & cyfry dokładne nieśzcsęślti^rcb wyjkdków
pewaie nigdy w iiipehości podane nie aoetaną.

Przez usunięcie się wojsk Sulejmsna bsssy o oiwo- 
robokn fortec., częló srmii carewicza została zwol­
nioną od straży komuaikacyi i zwiętossy armią inwa- 
zyjsą zabałkaństą. Ustawia się ona obecnie od Tira?- 
w« do Eleny naprzeciw wąwozów Hainkiei, Hain- 
Bugaz i Trawny. Centralna armia W. k. Mikołaja 
rozstawia się od dąbrowy przez Trajan do Tetosa, 
naprzeciw wąwozów: Szybka, Trajan, Bozalift*. Ar- 
mia zaś zachodnia jener-ła Gurkt od Eiropbla 
przez Crabanie do Berkowacza naprzeciw wąwozów 
edropolskioh, Ziatyoy i Kamarli. Wszystkich tych 
wąwozów mają Boayanie.. w r&ku tylko północne 
końcówki. P isa  ich zdaje sig polegać na tern, aże­
by wojska jenerała Gurki wiięły sztormem Karnailt 
iZlatyoę. Część ich operowaliby następnie prze?.

ulic przypomina właścicielom domów rozporządzenie 
tyosąóe się zmiatania śniegu z chodników zrzucania 
go s dachów i wywożenia na miejsca wskazane. Oi- 
Uąd. zaczęły się rozpowszechniać w Krakowie dachy 
z małym spadkiem, trzeba bardziej przestrzegać zrzu­
cania śniegu, widzimy bowiem w zimie bryły zmar 
złego śniegu grożące przechodniom, a dla braku przy 
stępu nie dające się łatwo strącić. W ekotkn tego 
trzeba zastawiać chodniki, by przechodnio nie byli 
narażeni^ a :em samem komunikaeya staje się utru­
dnioną.

— Kapitan pierwszej klasy p, G e r l i n g e r ,  do­
wódca siraiy policyjnej wojskowej w Krakowie otrzy­
mał stopień majora i przeniesiony został na spoczy 
net. Długoletnie jogo urzędowanie w Krakowie ao 
stawi po sobie wspomnienie urzędnika i oficera umie­
jącego pełnić trudne obowiązki służby swojej ze 
względami nu dobro miasta i obywateli. A jeżeli inE m a ili  i™ I7,«: . o "i .--W " J  - us UVVlXt UUMBM I VOyW»M9U. !0ZeU Itt-

S ^ rI*J"ł L "?* Sar^iins starają aiglstytucya militarnej straży bezpieczeństwa nie odpo-
Drnffa J  .° f? «  t.-L Pr0W8® ^ 7 - i wiada pojfsions doskonałej służby policyjnej nie winą
w a J L f o ^ f , m\  P® dowódcy, który misi zawsze wielkie trudności

Prs9s K a r - w  użyciu luda nieraz, obcych i nie miejskiob d o 't a  
. r !  f 8i r .  n  Któacliku m  w ij  wąwozów Bo źby uciążliwej i trudnej.

ł adobyoie . -  Dowiadnjemy się, źe Kosches, któremu Magi-
wojsko® W. ku. Mikołaja i carewirjra, aieby moim  J ‘ • - - - - • ’ 8
odbywać m am  ku Adryasopelowi po ńjjkrótszśj dro­
pi© od Ssstowa, ins.czój bowiem askateczs auio po- 
tfzabsych dis wiełldlj armii doworóf? stałoby "się 
niepodobne®. Wykoaa&id pbwj.żśj wyłounszoEcgd pls- 
an jako jedynego możliwego będzie jędnak Eoszte- 
wfeó jestpze dużo czasu, sachoiiów i krwi i pytanie, 
esy w którym z punktów przyległych !ćj ij ii ope- 
rscyjnój nie napotkają B ‘syanie uo«4j Plewny. Cza- 
ac. na to zima Tarkom dosyć pozostawia, natura te ­
renu nastręcza mnóstwo podobnych pozycyi, chodzi 
tylko o jenerała pod względem wytrwałości i 
zręcznego kierowania obraną podoba go do Osmana

39 gradma. Wiadomośd z osbitaick 
wzgi.§ds® podjęcia aa sowo rokowań o traktat 

nan®owy * M!eaics»Ł którą 'potwierdzono, juk sa 
wet z Pesztu, zaprzeczają dziś pośrednio s Berlina, 
u to  co pisze w tśjmierze Nerdd.AUg. Złg: „Zwis­
ła skon rozszerzana wkdomośó, że na wniosek rzą­
du aastryńckiego podjęte zostaną ag nowo w poło­
wie stycznia rotowaois o trakfcst handlowy niemie- 
oko-aostryacki, okazaje się bem ssdną. Dotychczas 
mc poruszono % żadnej strony myśli, aby początek 
rokowta nowych  ̂wypadł na pewien oznaczony ter- 
aimE.-* Jest to więc pofeeilnie raprseczenie, .albowiem 

t a  ahv T z"  a319 mó«i wcale o zupełne® zaniechania podjęcia no-

le£S m ° w ^ m Ped-
—J e jm  i ś t  r y j i k i  załatwiwszy sprawę, diaktó- 

rej głównie był zwołany, odroczył swe posadzenia. 
Swawą to było potfozenio przez sejm pożyczki, jaką 
właściciele i budo wiozy okrętowi z Lusainpicoolo misli 
zamągaąó. Poręcsesta tego odmówiono.. Baia 29 b. ro. 
otwartym zostd sejm z a g r z e b s k i  PrzpSąpm o 
aatychauast do obrad m d  budżetem sa r. 1878, ni« 
odsyłając preliminarza do komi»yi.
. ? sa t 1 następm tronu' arcyks. Rudolf wy-
jeohsli ja t  z Monachium do Londynu. W  r.odróźy 
tój towarzyszą im : hrabina Festelios, bar. Nopcsa, 
ar. Bombsllea. hr, Łarisoh, lekarz nadworny Dr L«- 
nyi, oraz radcy rządowi Feifalik i Kiaidy.

Poprzednie wiadomośoi Belgradtkie o wzięciu Pi- 
rotu okazały się przedwczesno'mi; dopiero dnia 27 
gradui* i t> po daulniowym zacięty® boju, które­
go rezultaty, szczególnie cc; do strat serbskich, aie 
są dotąd imane, udało sif Serbom opanować to miej­
sce. Obwarowania Pirotu składają, się z cytadeli ma 
rowsośj o pięciu wielgoh i z czterech wy en aiętych re­
dut, która Sorboin z kolei szturmem brać wypadło. 
Z ssyatycMego teaka wojay nadchodzi wiadomość, 
źe Muchtar basza oddał obronę w inne nie wy mienio­
ne rręee; sam zaś opuścił miasto i ma g ę zająć 
organisaoyą korphsu żtńerająaeg.) się pod Erzynga- 
ne®. Tymczasowym d&wódz ą  załogi zapawn będzie 
teraz Izmaił Kurd. Doniesienia te Konstłstynopol- 
ske wyglądają jednak na upozorowanie rzeozy, p i za 
którsm zdają gię ukryw&ć mniej pomyślne dla spra 
wy teeckiój wypadki.

strat zapieczętować k a ta  handel zc zastawami, uwol­
niony został z zresztą i że śledztwa w jego sprawie, 
jsko też w sprawie Kesslera w tej samej będąećgo 
kategoryi, zaniechano i jakoby w prowadzeniu ich 
interesów nie znaleziono nic karygodnego. Wątpimy, 
aby tak było., Kosches bowiem, jak powszechnie wia­
domo, pobierał od stron interesowanych 72%  Kes­
sler ssś podobno dwa rasy tyle, a procent taki pobie­
rany od zastawó w, nadto samowolne sprzedawania za- 
stawów i przywłaszczanie sobie n&dwyżak, nie zupeł­
nie zdaje się stsć w zgodzie z ustawą krajową o 
lichwie, \

— Znakomity autor „Pochodni Nerona1* p. Henryk 
Siemiradzki przystąpił, jak nam donoszą, do Stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy Artystów w Krakowie 
z wkładką 100 złr,

—- Wydział stowarzyszenia młodzieży kupieckiej 
w Krakowie zamierzył urządzić wykłady popularna 
z zakresem nauk dla stanu kupieckiego potrssbnyeb, 
a które m-głyby się odbywać w dni świąteczne wcią­
gu jesieni i zimy.

• N# Wystawę Towarzystwa Przyj Sstak Pię­
knych nadeazły Jacks' Malczewskiego „Kabyl* t a -  
dynm z .natury, i Teodora Bygiera „Madonna11 ine- 
dałion z kar. marmure i Maat Kopernika s terrzkot 
ty. Obraz „Peeho&nis Nerona'- odchodzi w środę 
2-gc stycznia na wystawę do Lwowa.

— W ciągu ostatnich miesięcy odbywały się wiel­
kie kradzieże różnego rodzaju towarów w wagonach 
w czasie ich raehu między Oświęcimiem a Krako­
wem, jskotos su kie a, sukna i różnych tkanin' wełnia-

X, , j  nn , . ,  uych i jedwabnych, kawy, cukru, skór i t. d., prze-
B e ł g r a a  29 grcdnia iursądrnoo). Pod Pirot to sarsąd tej kolei naznaczył 100 słr. w srebrze na-

t e.*4»l»(ltr*ini ftO  n  umai.. » 1 A A rt I   1 .1  ^ - ,

grody sa wykrycie sprawców. Onegdaj sag straż aiej-

dotrzymana. Gdy Car wsiadł do sanek, zbliżył się

lob dfagvsgu z 4yoh punktów Isfe oba ra a e n t . 
Projekt tea lorda BaacoafSśjua aiaiby to isaśtf-

Cistiro, zajfde asgi^lskie pnwaego terytonsm  ta- 
reckiego mogłoby hyó uwalane pnm  loayę g® 
tms b w i\ wtedy wypowisdzassie wojay zaletaBby sd 
h v s p i  ĄEfba nie potrsehowałaby w tekiem rasie 
bąvs na eiabie stefesrasj odpowtedtakoim, tylkob? 
jej uległa, 3

Większość, stronnictwa Torygów w Izbie niższej 
BprsyiR ogofcistym widokom lordz BesccasM ds, któ­
ry stsra aif wzmocnić swoje stanowisko obecne, ?,wo 
fe;ąe jak najrychlej parlament przed zwykłym ter- 
mme®. Potrzebować eu będaie zanotowania fanda- 
POft", ahcąe wystąpić ze ścisłej nentralacści sscho- 
wywiaej dotąd, a szczególnie, jeżeli jego plaa skcyi 
obejmajc nabycie floty tureckiej, aby aie przeszła 
w ręce Brsyi. EwesŁya nabycia pancernej floty tu­
reckiej jest obeema na porządku dzisanysu awaci 
powesechnsj. .

_ 3; grudnia. {Bprawohdanit z  pode'
Rady miejskiej d. 29 grudnia). Posiedzenie 

przeawczorąjgsa było dalszy© ciągiem posiedzenia 
przerwanego w dniu 27 b. m. Przewodniczył pierw- 
s^-W oepM Ęfdęnt Dr W e i g e l ;  radców obecnych

• : 1  przedstawił referendarz. ®?
|?Bt?ału U m i ń s k i  dwa wnioski w sprawach gosno- 
w o ry ch . jeden z aich dotyczył zsmisny aruiiin 
z właścicielem^ realności 3. m  dz, m  dla m B etce- 
nm  Bluy Smoleńsk; dragi ?M pisyjooiB na gmice 
ob,-wrązka arządzeiua i otnpnyw anta części drogi 
od ićgaikt Krowoderskiej w śerytoryum gminy Kro­
wodrzy oś grancie miasta Krakowa będącej a wy- 
fećszącej &i do miasta 2 348 czyli 380 metrów dłu­
gości. Obydwa powyższo wnioski pizyjelu Bada bez 
rosprsw.

R. nib Dr ^ a r s c h a n e r  wniósł imieniem sekoyi 
f, wybrać pięciu członków do keraierri sanitar- 

nej na rok 1878, a to w myśl § 3 statutu tej ko

hygieuiści pref. Dr Julian G r a b o w s k i  i Dr. 
Boietaw - ' U t o s t a d k i ,  lekarz szpitalny i docent 
f u U  N e ®s s e r  i weteryharz miejski p .  P a

Wniosek i  m. Dra C y f r o w i c z a ,  aby instru-

d ? L 4 r i  "* * * * ?  odesłano

w i F 1 Ź ± $  W ® j a k « w 8 k i  pwedate-J1 Pf2«®y^owej o obrode 
spraw cynkowych w pi^wezsna półrocza 1877 r., 
które bez rozpraw przyjęte do Wiadomości. '

w ą j a y , ,

i  ol. Oorr, podaje asm w<iźnc wiadomości o mar­
szach i rozpołoźenm wojsk roayjBfc'ch. Eori U3? 4ty 
i 9ty (z pad Plewny) maszerują ku TirnoTsn, dywi- 
zye grenaayerów podtępnją naprzód drogą do Orcha- 
m.Ł i mają się włączyć z armią działającą pod roz­
kazami jenerała Gurki. Utworzoną zostanie osobna 
armia pod dowództwem Tettlebeaa do oblężeniaBc» 
szjaiiku. Armia Carewicza pozostawi tylko stosowne 
oddziały do strzeżenia środkowej Jantry i posuaie 
się eu Tirnowu i Sienie. Armia ramn»3ka podrielo- 
ną zostanie na naatfpąjące oddziały: dwie"dywizja 
meszorują pizez zachodnią Bulgaryę ku Widyniowi 
i p n y ta p ą  wrai z rezerwową' dywizyą rozłożoną 
w okolicy Aalsfatu do oblężenia Widynia. Jedna 
ay^izya muinńaka Btrzoźe więźniów tureckich, a pó- 
soiej ma zająć Btanowisko obserwacyjne nad Duna­
jem od Oltenicy do Kakraszu. Ostatnia d/wizya po- 
zesranie w Bułgaryi i steć ta  będzie załogą w róż­
nych punfefach strategicznych. Powiększony korpus 
jenerała Ziimmermanna ma podstąpić pod Silistrye i 
star?ć się o zyskanie czucia z armią, która ma oble­
gać Busjcznk.

Wszystkie te ruchy wykonane być mają jak naj- 
sp.sszaiej, skoro tyiko pogoda na t.ó zezvcli. Qstat- 
ma zawietneha srożącs się przez trzy dni w Rumu­
nii i Bułgaryi H  do 23go grudnia przerwała wszel­
ki? te sreze i przykuła ksźdy odd.iał w miejscu, 
jdsie go zastali. He w tych dolach ucierpieć am 

siały wojska w nmrssa będące, bez możności rosło- 
żenią się po kwsterach dla rzadkości osad w tv?h 
stronach, o tem rowziąć ®ożna wycb.aźenie z opi- 
ećw taj 3&xBi8ci śsi^św^j )?chj<3£oaef z dcayd sihsvni 
mrozem w Bu G rossie i Zimnicy. W jednem i dra- 
?,om MisjBcu nikt przez trzy dm z dómu nie mógł 

®S ra^y ć ; po ssteaiu wiatru, krzywicom zwanego, i 
saan^o w tych stronach s Eiebezpioc^eństwa ewe^o

zdobyły wojska serbskie 28 armat, 1000 broni, du­
żo amunicji, namioty i ince sprzęty wojenne i wzię­
ły 50 Turków do niewoli.

K o n s t a n t  y n o p o l  29 grndnii. Depessa.arsę- 
dowa wspomina o nowym boja z Serbami pod P i­
ratem.

Wirśó o ewBsusoyi Erzerum jest mylną i po­
wstała tylko z tc-go, że Muchtar osobiście opuści 
tę twierdzę.

Suites dziękował Mahmudowi Damatowi baszy 
aa dobre npełmenia misji swśj w Adrysnopóla wy­
rażając mu swe zadowolenie. Mamut Damal ma 
teraz wybrać się na przejrzenie środków obrony przy­
sposobionych w Bałkanach.

Si s t ó w  28 g rudnia. (Prmm). Między Samarii a 
Zofią ma się znajdować 28,000 wojeła tnreokiego. 
Posiłki nadesłano jenerałowi Gtuko otanel? już w 
Oreaaniu,.

B u k a r e s z t  29 grudnia. (Pressa). Garewics nie 
przyjeeha! tu  dotąd. W Frateesti między więźniami 
tureckimi zjawić się miel? petoeie.

Cetynie 29 grudnia, (Presse). O zdobyciu OJgnas 
(D  u le i  g n u )  pod j ą  tu następująco siczególy: 0 -  
koło 300C< Turków obw-rosalo się między Bojącą 
a Dnlcigno Wojewoda Plamenacz wybrił tylko kil­
kaset ładzi, którzy rcifli iść do szturmu. Skoro Tur­
cy spostrzegli zbliżających się ochctników, opuścili 
LrtjSkucya i adali się do Skftdaru. Czarnogóicy 
stali się panami obwarowań bez wszelkiej straty : 
zastsli w nich 4000 owiec, 30 wołów i 70 koni.

K r o n ik a  m f e f s e e w a  I z a g r a n i c z n a .
^ F a l c ó w  31 grudni*,.

Na z&końcaeaie roku, który nas tylu pozbawił zna­
komitości w różnych kierunkach, zapis?/; nam przy*. 
chodzi zejście z tego świata niezwykłej i potężnej 
postaci politycznej. Doszła n»g s  Dresaa telegrsńosna 
wiadomość o zgonifc Aleksandra Wielopolskiego, mar­
grabiego Myszkowskiego- Krótkie były epoki czynu 
zmarłego- aie tej doniosłości, że Wielopolski za ży­
cia stał się już historyczną poiitacią i to tej miary, 
która nietylko wśród współczesnych górowała ale po­
dobno i w dziejach Polski była wyjątkowem zjawi­
skiem, Eistorya wyda o nim sąd, s kto wie czy jej 
.wyrok, wytykając niezaprzeczone błędy popełnione 
przes csłowiakił politycznego, nie zrzuci przecież więk­
szej części winy na społeczeństwo, które nie umiało 
zrozumieć i da' należytego poparcia, a tern samem 
zużytkować niepospolitego męża stanu, który mógł 
się nieraz mylić, lecz który niezawodnie chciał za­
wsze dla dobra n«roiiu działać. Margrabia oczekiwał 
tego wyroku historyi ze spokojem o ile się do niegc 
miał odnosić, z większą obawą, o ile miał dotknąć 
narodu. Niecierpliwią wyglądał on c i  lat oztirna- 
stu śmierci, bo cd chwili, w której grom przerw*! 
ago działanie i czyny, on już aie chciał należeć do 

*7jdcyC;'' Oczywiście, że nie na tern miejsce ocenić 
możemy męża, który tak wysoko wyrósł nad zwy­
kły poziom; uczynimy to w następnym, numerze, bez 
zamiaru i możności wyczerpania przedmiotu; postać 
bowiem margr. Wielopolskiego dąje powód do ob­
szernych i głębokich studyów, które dla dófera i n*u 
ki społeczeństwa naszego podjąć należy i które ni©- 
nawodnie podjęteasi zostaną. Jako publicysta, aezosy.

ska rogatkowa > rsytrzymała na rogatce warszawskiej 
Wincsntego Podsiadło i Kaspra Pawłusińskiego, gdy 
nieśli cukier w głowacb, skradziony w tutejszym 
dworcu przea odbicie wagonu.

•— .Dziennik Polski został dwa razy skonfisko­
wany, rac za artykuł o procesie z powodu programu 
lwowskiego, powtóre ss niektóre ustępy Kroniki lwow­
skiej.

—-  We Lwowie d 27 grudnia żona rzeźbiarza p. 
Juliana Markotakiego nalewając przy świetle naftę 
do lampy, skutkiem zapalenia się, ogarniętą została 
płomieniem i jeai tak ciężko poparzoną, że życie jej 
znajduje się w niebezpieczeństwie. Mąż i czteroletni* 
odrseska zostali także przy niesieniu pomocy ciężko 
poparsenL

— Wiek donosi, że przybył do Warszawy „Iwan 
Grośuy ' obras Matejki. Nabywcą tego obrazu jest 
po Dawid Rosenbium.

— Dnia 25 grudni* zmarł w Warszawie Nikodem 
P ę o z a r s k i  b.*profesor b. szkoły głównej,

—- W pierwsze święto Bożeg', Narodzenia poeiąg 
osoby kolei terespolskicj zatlił się wskutek nadawy 
ozajnego napalenia w piecu. Podróżni spostrzegli na­
gle podczas najwięksiego pędu pociągu, wybuch pło­
mieni, ogarniających jeden prsedsiał po drugim. Nie 
tracąc czasu, zaczęli wyskakiwać przez okns. Na 
szczęście pociąg zatrzymano niedaleko od stacyi, a 
prsysłana ns, pomoc lokomotywa odwiozła podróżnych 
do Brześcia.

— Ciekawy numizmat, jak donosi Gazeta Polska, 
posiada pewna dama w Chelmskiom zamieszkała. Po 
jednej jego stronie jest wyryta różezka aigdałowa i 
napis w języku hebrajskim: „Jerozolima święta", po 
drugiej zaś stronie napis: „Szoka! Israel* i wyryta 
urna. Pieniądz to srebrny wielkości pół rubla. Wie 
lu rabinów, którzy ten numizmat oglądali, stwierdza 
jego autentyczność, a kahał lubartowski odarowai sań 
150 rubli. Właścicielka nieobce się jednak 'pozbyć 
pamiątki która odd&wna w jej rodzinie posoeteje wraz 
ż podaniem, że pomieniona rsonet* jest jednym ze 
srebrników wypłacanych Judaszowi za zdradliwy po- 
esłunćk Chrystusa.

Znany koraspondeut z eatru wojny do Daily 
Nevar Archibald Forbea powróoił już i Bułgaryi do 
Londynu. Dziennikarze londyńscy uescili go obiadem 
na którym byłe także kilka znakomitości politycznych, 
Forbeo udaje się tern* do Franoyi & stamtąd da Pe­
tersburga. Utrzymani© korespondenta przez siedem 
miesięcy na teatrze wojny kosztowało Daily Netet 
ni mniej ni więcej jak  21,429 fantów szisriingów 
czyli 214,290 słr. Pomimo tak kolosalnego wy­
datku dziennik nic nie stracił, owszem zarobił nawet 
znaczną sunę. Dzięki bowiem korespsndencyom Por- 
besa Daily N e m  mogła wytrzymać współzawodnictwo 
Times&.

— W dniu powrotu Cara do Petersburga wyraził, 
jak donosi Journal de Bt. Pefanibtwrg, ambasador 
niemiecki, jenerał Schweinits, śy«senie jeneraś-adju- 
s&ntowi Trepowowi, bycia obsenym wjazdowi Cara 
tzk atoli, aby i 5-letni synek jego mógł *i| tej'uro­
czystości przypatrzyć, Jenerał policmajster przyrzekł 
postarać się, aby dla J. Bkzeeleucyi zatrzymano okne 
w sali Mutra kupieckiego' napr»-vita» katedry kazań­
skiej, tam *5?5aśnie, gdei® eeeąrakl aiaS się 
otrzymać. Ob>/cfsioa, rozumie sif, skrupulatnie była

jeden z gospodarzy klubn do tmbaeadora * dwoma 
kunsztownie rzezbionemi puharami na srebrnej tacy, 
napełnionemi szampanem i prosił go, aby wypił za 
idrowio obu monarchów: cara Rosyjskiego i cesarzu 
Wilhelma. Spełniwszy prośbę, zszedł ambasador do 
sanek, lecz jakież było jego zdziwienie, gdy ujrzał 
w Bankach pudełko z obu pucharami i dwoma nupi 
sami na medalionach, z których jedeu nosił datę 
szczęśliwego powrotu cara Aleksandra, drugi spełnie­
nia toastu przez cesarza Niemieckiego z powoda tego 
dnia.

— Od lat wielu zwykł był świeżo zmarły feld­
marszałek jenerał hr. Wr^ngel, jako najstarszy z je-- 
nerslicyi praskiej, składać noworoczne życzenia ar - 
ssrzowi Wilhelmowi w imieniu armii. Tym razem 
objąć ma spuściznę po zmarłym, feldmarszałek hr. 
Moltke (urodzony 1800 r.), jako dziekan i w nowy 
rok przy powinszowauisch reprezentować armię.

W Journal des DSbats piszo naukowy spri 
wozdawc* tego dziennika Henri de Parvelle: Akade­
mia umiejętności otrzymała właśnie następującą bar­
dzo ważną wiadomość :• Jak donoszą telegramem z Ge­
newy p. Dumasowi (chemikowi), powiodło się p. Ren 
łowi P i e t e t  zamienić tlea pod naciskiem 320 at­
mosfer i w zimnie 140° w stan płynny. Ótóż zda 
rzyło zię, że p. C o i l l e t e t  równocześnie doniósł, iż 
jtmu powiodło się zamien ć w stan płynny tlen i 
węglik. Tak więc dwa istnieją jeszcze ga«y, których 
ze stanu lotnego niem żna sprowadzić do stanu płyn­
nego, a mianowicie wodor i azot. Wynalazek powyi 
szy niezmiernej jest wagi zarówno dla Szyki ja.k 
chemii.

Książki i fotografie adresowane do Zjednoczo ­
nych St nów Ameryki nółnoenej podlegają tam ocle­
niu, nie możaa ich zatem na mocy regulsminn dla 
traktatu pocztowego w Bernie zawartego przesyłać 
poczta listową. Wyjątek stanowią: książki, które wy­
dmie były przed 20 iaty lub też pojedyńcsie ksiąłkij 
ctóryoh wartość i  dolara, mniej więcej 2 słr. nie 
przewyższa; pisma ulotne ! peryodyesne pnbliasoye, 
które tylko do osobistego użytku adresata służą; fo­
tografie o ile takowe do własnego użytku adresat*, 
albo do rozdzielenia pomiędzy zaprzyjaźniono osoby 
są przeznaczone. Wszystkie inne przesyłki z kslfs 
ksmi i Fotografiami do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej są z transportu pooztą listową wyklu­
czone i urzędy pocztowe zwracać je będą jako po­
syłki niedoręozone.

W  4« fi |*o2i©yjBMr. Straż policyjna
przytrzymała: Szczepana Wróbla, włóczęgę za kra­
dzież towarów; Ford. Kądziołowskiego, zs z&miai 
kradzieży; Emmę Jajczykowną, za kradzież płaszcza; 
Maryannę Cywicką, za kradzież naczynia obrzędo­
wego używanego w bóżnicy; dwie osoby za pijań­
stwo.

W ciągu grudnia 35 doróżksrzy ukaranych było 
policyjnie.

T J P A T R . — We wtorek dnia 2ge stycmia;
Somedya w 4 aktach — przez Blisińskiego: Pan  
Damazy, — Poezątek o godzi. 7ej.

— Wystaw?, uieuiśtająca Towarzystw* Przyjaciół 
jstuk pięknych otwarta ,:tdsiennio od godz. l le j  do 
ifcjj prócz ponicuEiałku. Wsięp w niedzielę 15 cen* 
■ów. w dnie powszednie 30 centów.

Drifc 2Sgo grudnia pcchmśrao; termomot? od 
—  3*0 dossseił do — 0 9 0. Dnia 30go raso po- 
god», później pochmurno; termomelr od — 13 6 do­
szedł do — 4*6 O. Barometr iflzio zwolna w góręj 
rano o 6ej dnia 31go grudnia stan jego był 746*4 
miliim., termometru -— 5*0 C. - -  Wiatr półnooso- 
wsohodni.

— We wtorek dnia Igo stycznia: Nowy Rok. —>
We śr..dę dnia 2go stycznia: Św. Izydora i św. Msr■ 
tynina.

'•:?3 y&i Si?t» 8»k» 5j’«feS^*sb« -
Nr. 13 Echa sawiera: Zimow-i potpieść; P o­

śmiertne żale wiersz B a r.t e 1 s a ; Niezabudka wieras 
J u l i a n a ;  'Z  miasta; Kolęda wiersz R, S .; w od 
c'nku Kronika paryska.

— Nr. 52 Szkoły zawiera: Pogląd na śyeie i pi­
sma 8. Gosrczyńikiego, przez W. Śtrokę (dofeoń.); 
Jeszcze iłówko o „Przykładach i wzorach*, prof. Mo- 
cherzyńakiego, napisał Dr 8. ^nsmirowskt; Kores- 
pondeneye; Sprawy Towaizystwa pedagogicznego; 
Wiadomości potoczne z dziedziny szkolnictwa i t. d. 
Szkoła rozpoczyna z następnym numerem rok I I  
swego iitnicnia. Jedyne to pismo u nas poświęcone 
sprawom wychowania publicznego zasługuje pod ka­
żdym względem na poparcie. W roku ubiegłym od­
znaczyło się kilko wyborowemi artykułami, które by 
ły prawdziwą ozdobą pisma.

t e p a d m t w a ,  p r z e m y s ł  i b a i d e L

Tygodnik Finansowy.
Miń?o łepszegj£niwatpgorocr,negiolźaiwft kilku lat 

ostatnich, mimo znaczniej szych dochodów kolei że­
laznych i nregalowir-ia ich stosunków gffarzncyjaych, 
mimo powodzenia dyplomacji auBiryacfeiej w afcrzy- 
mania n**te$inego i dosyć niezawisłego stanowiska, 
rok gkłiewy wiedeński zakończa się z n i ż k ą .  Pray- 
ezyną tego jest z jednej harony ciągła niepewność 
stosucxdw politycznych, które niespodziłnie mogą 
jeszcze wziąść obrót uiapomyślny, z drugiej zal po­
zostawienie bez rosBtrzygaięcia najważniejszych kwe 
styj okonomicznych. Ani kwestya baukowśi, sni egods 
z Wfgrami stanowczo z&końozoaemi aie zesteły. 
Nawet postawienie na pawnem stopni? aiasawisło- 
ćei polityki handlowej anstryackiej praw zaprowa- 
dzecis autonemicznej taryfy, na którą jn l zgoda obu 
d s ł  prawodawczyc? tak anstryackiego, jak wigier­
skiego sdawała się być zapewnioną, ponownie po­
dróżą p. Tiszy do Berlina zakwestionowaną została. 
„ T y m o z a s o w o ć ó "  wyrażająca się w licznych pro- 
wizoryash jest cechą ejtnacyi ekonrmiczn&j w A«- 
s tr ji, » teki stan m ory  przedstawia się giełdzie 
w sposobie aiepewnoósi, która może jedynie zniżać 
kurs?..

W świeżo tibiegłym tygodnin nie brakło w W ie­
dniu usiłowań do podniesienia knrsów; pod koniec 
tygodnia nadzieje spsknlaoyi chwyciły się ostatnich 
postanowień w ministerstwie angielskim powziętych 
co do m ed /ic ji pokojowej, jako kotwicy, która miAte 
wstrzymać stałą dążność kn zniżce i do pewnego 
stopma celu swego dopięły. Mimo tego ceay sobo­
tnie, chociaż znacznie lepsze od kursów na pocsąikrs 
tygodnia notowanych, ulezdełały nawet osii^nąśwy- 
aok jóci końcowych knrsów popsisedsającego tygodnia. 
Speknlacya próbowała nawet bardzo aiebszpiscassgo 
d k  wewnętrznych stosaaków anatryackich środka po- 
dźwignięcia knrsów przez usiłowanie znifesia Sram 
waluty aantryackiej. Kapitał zagraniczny Merze s te­
go często pochop do zakupywania papierów ansirya- 
ckich i na te  tym razom liczono. Na szczęście je ­
dnak m s f h  ten nie powiódł sif i m s o w ^  karsa
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waluty ąusfcryackiej do zagranicznej złotej i do de­
wiz poprawił się nawet w ubieSły® tygodniu. Dwu- 
dziestefrankówki spadły z 9 63 na 9 60, dewiza 
Lonpyn z 120-15 na 119 70.

WI«<S«®a 30 grudnia.
^  O k o w i t a .  — Na naszym plaou wskutek 

zwiększonej podaży a wciąż małego popytu cena no­
wej doznała zniżki. —• Notujemy dnia 29go grudnia 
32'— dr. P esz t, 29go grudnia 32-50 — 33-— 
złr. — W r o c ł aw ,  29go grudnia na grudzień 48 
mrk. żądano, na marzec-kwiecień 48-— mik. żą- 
dąno. — Szozeoin,  29go grudnia w miejscu 47-20 
mrk., na grudzień 47"50 mrk., na kwieć mij 50.40 
mrk. B e r l i n ,  29go grudnia w miejscu 48'90 mrk., 
na grudzień 49*60 mrk., na kwiecień-maj 51-70 
mrk., na maj-czerwiec 52-— mrk. P a r y ż ,  29go 
grudnia na ten miesiąc 58*— frk., na styozeń 58-25, 
na maj.-sierp. 61*25 frk.

■ • f t a .  — W i e d e ń ,  30go grudnia z dwor- 
oa 10-50 złr. za 50 kilo.— B r e ma ,  29go grudnia
12-20 mrk. — H a m b u r g ,  29go grudnia w miejscu 
11.50 mrk., na grudz. 11-50, na styoz.-luty 12-10 
mrk. A n t we r p i a ,  29go grudnia 31— frk. Nowy 
J o r k ,  29go grudnia 13'/8 ct. pap., w F i l a de l f i i
13— ct. pap.

Przyjechali do Krakowa od 30go do 31go grudnia.
HOTEL SA8K1. Hr. L. Pudłowski, z Litwy hr. 

H. Siemońska z Siedlisk, hr. J. Wielopolski z Kon­
gresówki, książę K. Radziwiłł z Berlina, K. Chwali- 
bóg z Grójca, T. Ohwalibóg z Żywca, A. Biernacki. 
S. Biernacki z Warsaawy, F. Bocheński z Kongre­
sówki, H. Hofmann, P. Schubert z Bawaryi, Z. Fu- 
dakowski z Rosyi, A. Priezdziecki z Miechowa, Dr 
Swiraki z Jasła.

(WmdeifaBe).

Spis członków Stowarzyszenia ku niesieniu 
pomocy ubogim uczniom szkół ludowych 

krakowskich.
P. T. Panowie i Panie: Antoni Marfiewicz (200 złr. w o- 

bligacyi), Ignacy Żółtowski, Anna Sztersztyn Helcel i Klo- 
basa (z datkiem po 100 złr.), Udalryk Heyzmann (10 duka­
tów), Anna Ingrisch, X. Romuald Kaczkowski, Dr Maurycy 
Madurowicz, hr. Arturowa Potocka, Aleksander Sękowski, 
Dr Ludwik Teichman i J . N. W alter (z datkiem po 50 złr.), 
F. Szukiewicz (rekwizyta szkolne w wartości 50 złr.), hr. 
Stanisław Małachowski, Dr Fryderyk Zoll, Robotnice w fa­
bryce cygar, Władysław Fischer (z datkiem po 20 złr.), Ka­
sper Molgdzki (los turecki), Włodzimierz Borkowski, Broni 
sława Harajewicz (z datkiem po 13 złr.), Adolf Poller, Czyn- 
ciel, Antoni Suski, Aleksander Merkert (z datkiem po 10 
złr.), Stanisław Krzyżanowski (książki w wartości 9 złr.), 
Walery Rzewuski (9 złr.), Józef Dębski, Zygmunt Miłkow- 
ski, Henryk Muldner, Dr Józef Majer, Franciszek Lenert, 
Emilia Korczyńska, Władysław Gliielli, Władysław Wojakie- 
wicz (z datkiem po 6 złr.), Himmelblau (książki w wartości 
6 złr.j, Dr Chmielecki, Franciszek Chęciński, X. Jan  Droź- 
dziewicz, Wincenty Jabłoński, Karolina Krynieka, Eopatkie- 
wicz, Józef Zubrzycki, Zofia Załuska, Antonina Zubrzycka, 
Józef Brzeziński, X. Albin Dunajewski X. Piotr Kwieciński, 
M. Opałka, Kirschbaumowa, Dr Leon Schanzer. Jan  Hajdu- 
kiewicz, X. Wojciech Gac, X. Franciszek Pobndkiewicz, Ale­
ksander Gebauer, Dr Andrzej Rydzowski (z datkiem po 5 
złr.), X. L. Górnicki, Aleks. Koźmieńsb', Wiktor Redyk z dat­
kiem po 4 złr.), Seweryn Bohm, Dr Aleks. Bojarski, Adolf 
Czasch, Dr Leon Cyfrowicz, Olga Cyfrowicz, X. Alojzy Ho- 
rzak, Andrzej Józefczyk, Antoni Jagło, Dr Maciej Jakubow­
ski, Dr Karliński, Wincenty Korneoki, Karol Kokowski, Syl­
wester Łuszczak, Tekla Matyasik, Andrzej Molek, hr. Edward 
Mostowski, Michał Onyszkiewicz, Jan  Pucmski, Józef Patel- 
ski, Julia Patelska, Ignacy Bzowski, X. Władysław Paczy- 
gowski, Marya Popielowa, Feliks Piotrowski, Julian Rupal- 
ski, Antoni Sapalski, X. Józefat Sobierajski, Aleks. Szukie­
wicz, Antoni Szczepański, Franciszek Hsarski, Łukasz Zwo­
liński, Dr Maksymilian Zatorski, Ludwik Zawiłowski, X. Ju ­
lian Bukowski, Adam Łubkowski, Andrzej Markiewicz, Ema­
nuel Płachecki, Seweryna Górska, Józef Lipczyński, Maks- 
Małachowski, Jan  Nagiel, Ksawery Pietraszkiewicz, Teodor 
Rydel, Dr Michał Schmidt, Antonina Schmidt, Kamila We- 
żowiczowa, Karolina Weigel, Antonina Wieczorkbwa, Ludwik 
Georgeon, Dr Jonatan Warschauer, Karol Jakubek, X. Dr 
Jan  Siemiński, Fedunio & Schramm, X. Adolf Piwowoński, 
Stanisław Twaróg, Jan Balcarczyk, Tomasz Rudnicki, Sta­
nisław Feintuch, Iskrzycki, X. Zygmunt Wołek, Dr Szczer 
biński, Antoni Schlesinger, Ludwik Łapiński, Roman Łaciń­
ski, Ludwik Łaski, Jan  W ątorski, Dr Aleks. Kremer, Juda 
Bimbaum, Bognmiła Renter, X. P iotr Tury, Juliusz Wildt, 
Niedzielski, Stanisław Larysz, Józef Haller (z datkiem po 3 
złr.), Natalia Taczanowsba, Kamila Kochanowska, dzieci Re- 
dyka (z datkiem po 2 złr.). Nadto złożyły dwie osoby bez 
podania awego nazwiska po 3 złr., z fantowej loteryi w Krze 
szowieach wpłynęło 100 złr., z funduszu szkolnego okręgo­
wego 10 złr., a pani Anna Ingrisch darowała 40 szalików i 
5 tuzinów pończóch ciepłych.

Składając imieniem Wydziału Stowarzyszenia wszystkim 
P . T. Osobom, poprzednio wymienionym najszczersze podzię 
kowanie i prosząc o dalsze wspieranie Stowarzyszenia, mam 
zaszczyt donieść, że imiona członków, którzy nadal przystę' 
powaó będą do Stowarzyszenia, ogłaszane będą z końoem 
każdego miesiąca.

Kraków d. 29 grudnia 1877.
Dr Zoll

Prezes Stowarzyszenia.

N A D E S Ł A N E .

Stanisławów 31 grudnia (telegram).
Loterya Stanisławowska poleceniem ministerstwa skarbu 

z dnia 20go grudnia 1877 r. L. 34058 na rok 1878 odło­
żoną została. Losy kupione mają nadal ważnos'ć.

Kamiński.

N A D E S Ł A N E .

jarlamontn oświadczy, że Anglia nie może dopuścić 
■adnego załatwienia na Wschodzie bez awego udzia­

łu, szczególniej, jeśliby szło o zmianę traktatów, 
w których ona była stroną.

P a r y  £ 29 grudnia. Ajencya Havasa donosi: By­
ty poseł w Rzymie F o u r n i e r  mianowany został po­
słem w Stambule. Minister oświaty ofiarował Wi- 
ctorowi Hugo  wielką wstęgę legii honorowej, któ­
rą tenże przyjął. ,

M z y m  29 grudnia. W Senacie oznajmił De- 
>reti|s, iż nowy gabinet ukonstytuował się. Mini- 
steryum rolnictwa zostało zwinięte na  ̂ a utworzone 
ministeryum skarbu, którego tekę objął B a r goni .  
Senat potwierdził ugodę z Yiralim i Picardem i 
odroczył się.

M a d r y t  29 grudnia. Dzienniki ministeryalne 
oświadczają, że Hiszpania w kwestyi wschodniej za­
chowa zupełną neutralność.

L o n d y n  29 grudnia. Gladstone wyłustcza w pi­
śmie do Stowarzyszenia liberalnego w Sheffield, że 
rząd postanowił, ja t  się zdaje, przedłożyć parlamen- 
;owi środki wojenne; naród nie powin-.en przeto dłu- 
dej się wahać i stanowczo głos przeciw temu po­
dnieść. Nie zaszło nio, coby usprawiedliwić mogło 
zboczenie od postawy neutralnej Anglii.— lim es do­
nosi z Paryża 28go grudnia, że Waddiugton zawia­
domił gabinety zagraniczna, iż gabinet w razie ze­
brania się conclave pójdzie w porozumieniu z czte­
rema mocarstwami katolickiemi. Co do polityki we­
wnętrznej, gabinet będzie bronił działania ministra 
wyznań wobec jego przeciwników, leaz i spółeozeń- 
etwa świeckiego strzedz będzie przeciw klerykalaym 
nadużyciom. Co do kwestyi wschodniej, Francya za­
chowa postawę wyczekującą aż do otwarcia rokowań 
o pokój. Zdanie swoje wypowie otwarcie, gdy będzie 
o nia zapytaną. Francya oświadczyła już teraz, że 
zmian na morzu Sródziemnem nie może widzieć o- 
bojętnie. W kwestyi azjatyckiej lub reorganizacji 
europejskich prowincyj, Francya nie jest całkiem 
interesowaną; nie ma ona żadnych zobowiązań i nie 
sznka ich.

t i e n d y n  29 grudnia. Biuro Reutera donosi: 
Ze strony gabinetu poczynione zostaną bezpośrednio 
kroki do rządu rosyjskiego, aby zadośćuczynić proś­
bie Porty o pośradnictwo Anglii dla przyprowadze­
nia do skutku rokowań o pokój.

L o n d y n  29 grudnia. Doniesienie, że gabinet 
angielski przyjął prośbę Porty o pośredniczenie, zo­
stało stwierdzone urzędownie. Dzienniki ranne uzna­
ją jednogłośnie ten krok Sułtana jako nader rozum 
ny i pełny godności, sądzą one, że Porta nie mogła 
nic lepszego uczynić, jak złożyć sprawę swą w ręce 
Anglii. Times mniema, że postanowienie gabinetu 
przyjęcia pośrednictwa jest najlepszą odpowiedz ą na 
icgłfski o wojennych zachciankach rządu. Morning 
Post mówi, że zadanie, jakie rząd przyjął na Hiobie, 
nie będąc żadną podstawą uregulowania kwestyi skrę- 
jowsnym, nie wymaga nic innego, jak wystawienia 
ca nróbę gotowości ze strony Rosyi zawiązania roko­
wań; warunki pokoju pozostawione będą późniejsze­
mu roztrząśaieniu. .

L o n d y n  29 grudnia. Dziś odbyły się na Tra- 
fslgar-Sqnsre dwa zgromadzenia robotników, jedno 
z tendencją antirosyjską, drugie ruaofilską Zgroma­
dziło się około 6,000 ludzi; przemówień nie można 
było dosłyszeć dla wielkiego gwaru; w końcu przy- 
izło do bitki, tak że polieya wdać się musiała. Prze­
ważyło stronnictwo wojny; osób -znakomitych nie by­
ło na żadne aa z tych zgromadzeń. Zgromadzenie anty­
rosyjskie nehwaliło, pomimo, fe utrzymanie fok' ju 
uważa za pożądane, popierać rząd, gdyby wojnę uwa­
żał za konieczną, lordowi Beaconsfieldowi _ zaś wrę­
czyć adres. Zwolennicy pokoju oświadczyli ąię przeciw 
wszelkiej wojnie, pod jakimkolwiek musiałaby być 
prowadzoną pozorem. _

P e t e r s b u r g  29 grudnia. Agence Russe o- 
iwiedcza, że błędną jest wiadomość dzienników za 
granicznych, jakoby istniał okólnik księcia Gorczako- 
wa. Okólnik — mówi wspomniany organ— jest nie­
potrzebnym, skoro gabinet cesarski od samego po 
ozątku bez ozródki wyłuszozał swoje intencje cô  do 
celu wojny. Z uwagi na pokój, warunki tegoż, jak­
kolwiek zawsze zawisły od wypadków wojennych, zna­
ne są mooarstwom mającym strzedz interesów spe­
cjalnych, albowiem przedłożone im zostały dobro 
wolnie, a tern Barnem gabinet cesarski był w stanie 
uspokoić te mocarstwa zupełnie. Ponieważ w jego 
zamiarach i w położeniu rzeczy nic się nie zmieniło, 
nie r otrzeba też było rozesłania okólnika.

P e t e r s b u r g ;  30 grudnie. Journal de St. Pe- 
tersbourg ogłasza brzmienie dekretu królowej Wiktoryi, 
zwołującego parlament angielski i dowodzi, że jest 
on ułożony jak zwykle, a telegraficzne depesze prze­
sadziły motywa zwołania. Gołos objaśnia przy­
chylnie pojawiający się w Londynie ruch za połą­
czeniem robotników i rękodzielników tak w sprawie 
wschodniej, jak w kwestyach socjalnych. Dzienni! 
ten przypisuje lordowi Beaconsfieldowi  ̂ukrytą w.ys 
wciągnięcia ludu angielskiego wbrew jego woli, do 
wojny, i mówi, że obecność żołnierzy angielskich 
w Konstantynopolu pod pozorom obrony krajowców, 
mogłaby przypadkowo wywełać zajścia i rozdrażnić 
miłość własną angielską.

B u f e a i r e s z t  29 grudnia. Przyjmując adres se 
netu i Izby deputowanych, odpcwi?dzinł książę: Armia 
dah dowód że nie jesteśmy narodem bez przyszłości

i żywotności. Sądzę z pewnością, że mocarstwa dzie­
ło swe uzupełnią i zapewnią nam to miejsce, które 
mamy prawo zająć w koncercie europejskim".

Konstantynopol 29 grudnia. Hr. Zichy 
wręczył wczoraj Serwerowi baszy odpowiedz rz-^du 
■ustryankiego na okólnik Porty w przedmiocie ?to- 
średnictwa pokojowego. Odpowiedź Austro-Węgier, 
jakkolwiek co do formy przychylne, jest dla Tu.cyi, 
odrzuca jednak podobnie jak Niemcy mioyatjwę 
pośrednictwa.

Podróż p. Tiszy do Berlina jest jeszcze przed­
miotem najrozmaitszych komentarzy. Zdanie, że 
podróż prezesa ministrów węgierskich ma związek 
z sprawą handlowo-celną, nazywa Presse „dowci­
pnym ż a r t e m a  ze strony półurzędowej zapewnia- 
ą , że p. Tisza udał się do Berlina jedynie w za­

miarze odwiedzenia swego syna. Wiadomość, że 
rokowania celno-handlowe z Niemcami rozpoczną 
się na nowo w styczniu, okazała się bezpodstawną.

Stowarzyszenie polityczne w Tryeście Edinost 
uchwaliło rezolucyę potępiającą z oburzeniem sa­
mozwańców, którzy śmieli w imieniu miasta Trye- 
stu brać udział w demonstracyjnych zebraniach 
włoskich, dopuszczając się zbrodni stanu. Rezolucya 
wyraża uczucia wierności i przywiązania dla Mo­
narchy. Stowarzyszenie to składa się przeważnie 
z Słoweńców. N. Pan w odpowiedzi na rezolucyę 
wyraził swe zadowolenie i monarszą łaskę.

Onegdaj odbył się w Peszcie proces redaktora 
Egyetertesą p. Verhoray, oskarżonego o zbrodnię 
stanu, za artykuł napisany z powodu toastu Cesarza 
w Koszycach, który jak wiadomo, pierwotnie fałszy­
wie podano w dziennikach. Oskarżony oświadczył, że 
nie miał bynajmnićj zamiaru ubliżenia N. Panu, 
chciał tylko dotknąć doradców korony. Artykuł po­
dyktowała mu nienawiść do Rosyaa, wyssana z mle­
kiem matki. Sąd przysięgły uznał Verhoray a 8 gło­
sami przeciw 4ym niewinnym

Na czele dziennika dajemy niejakie wyjaśnienia 
kryzyB kanclerskiej w Berlinie. Jest on już na dro­
dze załatwienia przez taką zmianę gabinetu, która- 
by utrwaliła stanowczo władzę ks. Bismarka i uczy­
niła go nienależnym wobec dworu i reszty ministrów 
a raczej tych ostatnich uozyniłaby tylko jego sekre­
tarzami stanu.

Nord. Allg. Ztg staje zupełnie po stronie rosyj­
skiej w kwestyi pośrednictwa w sprawie wschodniej, 
mówiąc, że jeżeli Anglia chce tylke wybadać Rosyę, 
jakie są jej zamiaiy, czy gotowa przystać na pokój 
i pod jakiem! warunkami, oraz jakie widoki miałaby 
Porta, zgłaszając się wprost do Petersburga raatedy 
można zgodzić się na taki krok Anglii; ale jeśli ona 
sądzi, że będzie mogła grać rolę pośrednik!?, wtedy 
myli się, bo słuszną jest icasada psstswiona przez 
Agence russe, iż tylko obie strony wojujące mają 
prawo szukać pośrednictwa, gdyż obce puństwa wda­
jąc się, podjęłyby się iaterwencyi, a Rosya na tako­
wą aie mogłaby przystać, choćby użyte kroki były 
bardzo zręczne.

Onegdaj wieczór i wczoraj nadeszło telegramy, 
pierwsze znane już czytelnikom, drugie powyżój 
umieszczone, przyniosły szereg ważnych wiado­
mości i szczegółów. Turcya wezwała stanowczo 
pośrednictwa Anglii w sprawie pokoju z Rosyą, 
a Anglia podjęła się tego pośrednictwa. Niepo- 
trzebujemy zwracać uwagi na doniosłość tego 
faktu. Obecnie dalszy rozwój wypadków zależy od 
odpowiedzi rosyjskiój, od tego, czy zechce sfor­
mułować już dzisiaj swoje warunki pokoju i ja­
kie będą te warunki; czy na nie Turcya będzie 
mogła i zechce przystać, czy Anglia będzie się 
mogła i zechce się na nie zgodzić. Zapewne nie­
bawem dowiemy się czegoś stanowczego pod tym 
względem. Jednocześnie Times podaje ważne i jak 
się zdaje prawdziwe wskazówki o polityce zewnę- 
trznój nowego gabinetu francuskiego, które dopeł­
niają obraz obecnego położenia politycznego i świad­
czą, że dobrze byliśmy zawiadomieni donosząc, iż 
Francya nie pozostanie obojętną wobec planów 
Anglii, dotyczących Egiptu. Anglia miała już za­
wiadomić mocarstwa o podjęciu się pośrednictwa.

Podług telegramu do Sonn - und Montags Ztg 
wczoraj miała się odbyć konfereneya między lor­
dem Derby i hr. Szuwałowem', w której pierwszy 
miał wytłomaczyć powody, dla jakich Anglia 
podjęła się zażądanego przez Porte pośrednictwa 
w Petersburgu. Wczoraj miała właśnie odejść nota 
angielska do Petersburga, odnosząca się do sprawy 
pośrednictwa. Jednocześnie donoszą ze Stambułu, 
że hr. Zichy wręczył Serwerowi baszy odpowiedź 
austryacką na znaną notę turecką w sprawie po­
średnictwa. Odpowiedź ta w formie uprzejma dla 
Turcyi, odmawia tak samo jak niemiecka, wzię­
cia inieyatywy w sprawie pośrednictwa.

W Anglii równolegle z akcyą dyplomatyczną 
rządu rozwija się znana w dwóch kierunkach agi- 
tacya za rządem i przeciw Rosyi, oraz przeciw 
rządowi a za Rosyą. Dnia 29 t. m. odbyły się 
dwa takie przeciwne sobie zebrania: na Trafalgar 
Square zebrało się około 6000 osób 8 z powodu 
wrzawy nie można było dosłyszeć mówców. W koń­
cu przyszło do bitki i polieya musiała się wmie­
szać. Stronnictwo rządowo-wojenne było przewa- 
żającem i powzięło rezolucyę tej treści, że acz­

kolwiek utrzymanie pokoju jest pożądanem, należy 
rząd popierać, jeżeli uzna wojnę za potrzebną; 
adres w tym duchu ma być przesłany lordowi 
; Jeaconsfield. Stronnictwo antirządowe oświadczyło 
się bezwarunkowo przeciw wojnie. Żadna ze zna­
komitszych osobistości nie znajdowała się na tych 
zebraniach, w których głównie wzięli udział ro­
botnicy.

W ogóle nie pokładają wielkich nadziei w sku­
teczność tego kroku; a to głównie z powodu roz­
drażnienia, jakie panuje w Petersburga przeciw 
Anglii, a któremu nawet dał podobno wyraz ce­
sarz Aleksander, jak o tćm przed kilku dniami 
donoszono. Pomimo tego pokój i dla Rosyi już ze 
względów finansowych byłby pożądanym, a Voss. 
Zeitung umieszcza list swojego korespondenta opi­
sujący rozmowę z jenerałem Tottlebenem, który 
miał powiedzieć, że i po upadku Plewny nie na- 
eży lekceważyć wojskowych sił Turcyi, która 

może jeszcze przedłużać opór i stawiać czoło woj­
skom rosyjskim.

Zdaniem jenerała Tcttlebena, należy przedewszy- 
stkiem oblegać twierdze w Bułgaryi, co najmniej po- 
;rwa dwa miesiące; dopiero potem można przedeię- 
wziąśó marsie na Adryanopol.

Pol. Cor. podaje proklamację Sułtana, która mia-
orzec detronizację ks. Milana Serbskiego. Do tej 

chwili jednak proklamacja ta ogłoszoną nie została, 
dlatego wstrzymujemy Bię z powtórzeniem jej. Być 
może, że Porta wstrzymała Bię z tym krokiem, aby 
nie utrudniać zawarcia ogólnego pokoju.

Istnieje okólna nota p. Kogolniczano ministra ru­
muńskiego spraw zewnętrznych, w której podniesiona 
jest myśl zniesienia forte o tureckich nad Dunajem 
i w której minister dowodzi, iż jest to jedyny środek 
mogący skutecznie zabezpieczyć wolność żeglugi na 
Dunaju.

Mówią o zamiarze ogłoszenia Rumnnii króle­
stwem już teraz.

Osman basza miał odjechać z Bukaresztu do Ki­
lowa. Następca tronn rosyjski dotąd nie przybył do 
Bukaresztu. ’

Sułtan wyraził (Mahmudowi Damatowi baszy swoje 
zadowolenie, z powodu spełnienia powierzonej mu 
w Adryanopolu misyi i obdarzył go złotym meda­
lem. Mahmud niebawem uda się ponownie dla dal­
szego urządzenia obrony Bałkanów.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”
W l e d ć ń  31 grudnia (pryw .). Fremdenblatt 

stwierdza, że faktycznie jest na dobre mowa o no 
wych rokowamoh handlowo politycznych; alo te mo­
głyby wtedy dopiero rozpocząć się, jeśli uchwała 
parlamentów co do powszechnej iarjfy celnej będzie 
gotową. Dzień jeszcze menamaczony do rozpoczęcia 
na nowo posiedzeń Izby deputowanych i czeksć się 
będzie, dopóki wydział ugodowy nie zda sprawy o 
taryfie celnej, oraz dopóki ustawa o zaprowadzeniu nie 
będzie wygoto «aną. Fremdenblatt podnosi zgodność 
apatrywania Bię prasy europejskiej na rolę pośre­
dniczącą, któią Anglia przyjęła na siebie, a miano­
wicie, iiż rola. ta niema żadnych widoków powodze­
nia, lecz owszem przyczyni się do obostrzenia starć. 
Presse donosi z Sistowa, ża jenerał K r t i d e n e r  u- 
Ruuięty został i przeznaczony do b iku gaberaatora 
wojennego w a r s z a w s k i e g o .

P e s z t  31 grudnia. Pesti Naplo zamieszcza te­
legram K l a p k i  z Konstantynopola, który mówi, że 
nadeszła odpowiedź sainisira austr/ackićg j spraw za­
granicznych na okólną notę turecką. Odpowiedź jest 
bardzo przyjacielska i zrobiła najlepsze wrałenie.

B e r l i n  30go grudnia. B e n n i g s e n  wracając 
7. Varzinu, przejechał przez Berlin do Hanoweru. 
National Ztg utrzymuje, że rozwiązanie kryzys obe 
cnej nie jest spodziewane jeszcze w tyra roku, ani 
w początkach przyszłego; wszelako może uchodzić za 
rzecz pewną, iż ks. B is  m a r k  obstaje za konieczno­
ścią wciągnięcia żywiołów, które reprezentować będą 
bezpośrednie zetknięoic się jego z większością repre- 
zsnt-Jicyi narodowej. Powrót ks. Bismarka nastąpić 
ma na otwarcie parlamentu a prawdopodobnie już 
pod koniec stycznia.

B e r l i n  30 giudnia. Minister T i s z a  przyjmo­
wał dziś deputaoyę BtudentÓw węgierskich. Jest on 
dziś na obiedzie u posła hr. Karoiego, a dopiero 
we wtorek po południu wyjedzie przez Drezno do 
Wiednia. — Dotychczasowy poseł francuski wicehr. 
Gontast-Biron wręczył dziś Cesarzowi pismo odwo­
łujące go, a następnie by! na pożegnaniu u Cesa­
rzowej.

M o n a c h i u m  30 grudnia. Cesarzowa JMć Au- 
stryacka i cessrzewicz Rudolf wyjechali ztąd dalej 
o lle j osobnym pociągiem. Na dworcu znajdowali 
się księżna Gizola i książęta Luitpold, Leopold, 
Arnulf i Max.

i L o n d y n  31 grudnia. Admiralicya wydała roz­
kaz, aby flota na kanale Kaletańskim przysposobiła 
okręty będą :e w naprawie do d. 16 stycznia do wy­
płynięcia.— Morning'Post dowiaduje się, że mało jest 
nadziei w Petersburgu, aby pośrednictwo angielskie 
przyjęte® zostało. Rosya zdaje się być skłonną je 
dynie do układania się bezpośrednio z Portą.
’ P e t e r s b u r g  30 grudnia. Goniec urzędowy 

ogłasza rozporządzenie cesarskie uwalniające wszy­

stkie dzienniki, zostające pod wpływem udzielonych 
im ostrzeżeń, od następstw ich.

P e t e r s b u r g  30 grudnia. Nowy Mir (takiego 
dziennika cis ma, lecz Ruskij Mir) doaosi w tele­
gramie z B e r l i n a :  Gabinet londyński zawiadomił 
mocarstwa, że dla zabezpieczenia interesów angiel­
skich zamierza zająć pewne stacje na Wschodzie.. 
Pomieniony dziennik nadmienia, że stacyami temi 
mają być według doniesień urzędowych dzienników 
londyńskich: Kreta, Cypr, Galipoli, Egipt, Koastan- 
tynol i Batum, a przytem oświadcza, że pierwsze 
z tych staoyj nie obchodzą Rosyę, ale zajęcie osta­
tnich równałoby Bię wypowiedzeniu wojny Rosyi.— 
Zarząd telegrafów ogłasza, że związki telegraficzne 
z Karsu w liorunku na Erzorum otwarta zostały do 
Sorokfimie.

P e t a r s b w g  30 grudnia. Agence msse oświad­
cza, se donieiicnie dziennika Nowoje W remiai nie­
których pism zagranicznych, jakoby gabinet kndyń 
ski zawiadomił mootr.twa, że dla obrony interesów 
angielskich zamierza zająć te lub owe stacje na 
Wschodzie, jest my lnem. Gabinet londyński wyra­
ził po prostu wobec gabinetu petersburskiego oba­
wę względem, choćby tylko tymczasowego zajęcm 
Konstantynopola przez Rosjan, które wyzywając ruch 
opinii publicznej w Anglii, zmusiłoby go do chwy­
cenia się pewnych środków przezorności dla obrony 
interesów angielskich, czego dotąd unikał. Gabinet 
londyński nio wymienił wprawdzie ani interesów, o 
których szkodę obawia się, ani kroków, jakichby użył, 
ale niejmogą niemi|byó te, jakie Nowoje Wremia 
przytoczyły; gdyż kroki takie nie mogłyby być przed­
siębrane bez koniecznego wypowiedzenia wojny. Co 
się tyczy pojawiająoych się często w prasie zagrani- 
r̂ nej pogłosek o pośredniotwie angielskiem, Agence 
russe powtarza, że na podstawie prawa publicznego 
wtedy tylko pośrednictwo może być zastósowane, 
jeśli go zażądają obie strony wojujące. Otóż jednak 
Rosya, lubo zawsze gotowa przyjąć wprost od Porty 
wnioski o zawarcie pokoju, któreby ta przesłała do 
głównej kwatery rosyjskiej, nigdy nio takiego nie 
uczyniła, z ozegoby można wnosić, choćby tylko o 
zamiarze jej przyjęcia pośrednictwa.

B u k a r e s z t  30 grudnia. Jlny konsul niemie­
cki wręczył księciu list cesarza Wilhelma i oznaki 
orderu wojskowego „za zasługę".

K o n B t a n t y n e p e l  30 grudnia. Bióro Hara­
ss donosi: Mają tu dać się ucznwać pewne Bympto- 
mata pokojowe i kilku posłów zawezwało Portę, aby 
sformułowała takie warunki pokoju, któreby dały się 
przyjąć. Rosyanie ukazali się w dolinie Sofii. Mie­
szkańcy opuścili miasto Sofię (po słowiańska Sredeo),

K - o n s t a s a t y n o p o l  30ga grudnia. Ajencya 
Harass donosi: Potwierdza się, że statek przewozo­
wy turecki wioząc z Trebizoudy do Konstantynopola 
800 żołnierzy, nieco podróżnych i bardzo wielką 
ilość towarów, oraz pocztę, zabrany zoBtał przez dwa 
parowce rosyjskie. Podobnież potwierdza się, że 
M u c h t a r  basza zostaje odwołany a Izmaił H a k k i  
basza mianowany jest dowódicą wojsk w Azyi, tu ­
dzież F e i r i  basza jego szefem Bztabu głównego. 
E r z e r u m  ma (stawiać opór. Według ostatnich do­
niesień z Sof i i ,  cała ludność miała się wynieść 
z miasta a tylko pozostanie w niem wojsko tureckie.

K u n K t a i i t y n e p o l  30go grudnia. Bióro Ha­
r a s s  donosi: Porta została, urzędownie zawiadomioną, 
iż Rosya przystałaby na z a w i e s z e n i e  b r o n i  pod 
takiemi warunkami: sprostowanie granicy azyatyc- 
Mej; otwarcie cieśniny Dardanelskiej; niepodległość 
Rumunii i przyjęcie programu konferencyjnego pod 
względem Bułgaryi. Pytania tyczące się Serbii i Czar­
nogóry byłyby pozostawione dalszym układom. Gro­
madzenie wojsk po za Bałkanem odbywa się ciągle 
Dotychczasowy dowódzca dywizyi w Kadikiej A s s a f  
basza, mianowany został djwódzcą armii wilajetu 
Kossowskiego. M u c h t a r  basza epuścił E r z e r u m  
i cofnął się do Beiburtu, a oczekiwany j©3t tutaj ssa 
10 dni. Wczoraj odbyła się ważna nadzwyczajna ra­
da ministrów. Ni d Bałkanem i Dunajem wielkie są 
niepogody. Telegram S u l e j  m a n a  z Ichtimanu nie 
donosi o żadaej ważniejszej operacji militarnej.^ Te­
legram D e r w i s z a  z Batum z piątku donosi, że 
Rosyanie bombardują nieprzerwanie fortyfikacye tu­
reckie i wymierzyli dwa torpedy na eskadrę turecką 
w porcie Batum, ale nie zrządzili niemi szkody.

Kuria. W i e d e ń  31go grudnia. god.2m . 30 
po poł. Renta papierowa 62-50.— Renta srebrna 
65-75. — Renta złota 73-95 — Losy z r. 1860
111-30. — Akcye Banku Narodowego 785*-------
Akcye kredytowe 194-25. — Londyn 120-10. — 
węg. półn. wschód. 104-50. — Anglo-Bank 7 9 —- 
6%  Listy zast. hipoteczne—*—.— Marki 59-55-— 
Ruble 119 —. — 6%  Listy zast galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87’- - .

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w sk i.

O d z n a c z e n i e *  Znanemu ogólnie ze swych 
wyrobów weterynarskich aptekarzowi Franciszkowi J. 
K w i ż d z i e w Korneuburgu nadanym został za wy­
mienione preparata najłaskawiej ze strony urzędu 
wielkiego ochmistrza nadwornego, tytuł c. k. nadwor­
nego dostawcy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

JP aw yź 29 grndoia. Jak pisze Monitor, rząd 
postanowił pozostawić margr. Voguń  na poselstwie 
w Wiedniu. — Telegram Ajencji Harass wyjaśnia 
powody, które Bkłoniły Anglię do podjęcia się po­
średnictwa. Anglia ma pokój nr. cku, jeśli ten rao- 
żebny; z drugiej strony niepowodzenia pośrednictwa 
przechyliłaby opinię publiczną w Aoglii m  stronę 
wojny. Telegram stwierdza, że dwór angielski i luć 
angielski zgadzają się z sobą na to, że odtąd potrzeba 
siłą bronić interesów Anglii otwarcie zagrożonych. Kró 
bwa Wiktorya w liście do lorda Bcacousfidda bar 
dzo fwięźle wyraziła się pod tym wzglądem i poło­
żyła nacisk aa potrzebę zupełnego porozumienia się 
wszystkich ministrów w tej tak drażliwej kwestyi. 
Gabinet angielski zażądałby kredytu a w razie jego 
odmowy, rozwiązałby parlament, iżby simi wyborcy 
wydali sąd w tej rzeczy. Silna armia stojąca w po­
gotowiu w Indyach, może być w kwietniu przewie­
zioną do Europy. Orędzie królowej przy otwarciu

(za 100 actuk)
• n 1 n
. „ 100 „
• II  J  II

• I I  ’  II

. ,1 1 II
• II 1 II
. 1« 1 II

Ĉurs pieniędzy i papierów publ
K o n g re g a ty i ta p le ah Je J  

K ia k ń w , 31 Grudnia.
Eubcl papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 ah-.) . ■ ■ • • 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 w.)

Listy zastawne i obligi:
5yi pożyczkę krajowa galicyjska j;' 
Obligaoye indemnizacyjne galio. . &
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. . |  -a 
5^ listy zast. Tow. kredyt, ziem. I o g  
Byt listy hipoteczne banku hipot. ( a  ^
Byt listy dłużne galio. zakł. włość. a -2- 
51/, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za lOO zł. w. a.
Byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
Byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (zalOOjś) 
4yt listy zastawnejkról. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4yt listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)

płacę

ii
i

i i
■ii
M t
i*

PdoOm

5yt listy zastawne|król. Polskiego 
4yt listy likwidao. król. Polskiego

(za 100 r. j 
(za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ » 200
» hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ .  200
„ banku gal. dla b. i przem. w Krak. .  200

119 253 
1 75 

58 50 
5 65 
5 65 
9 55 
9 70 
0 — 

104 -  
103 —

86 —
77 50 
84 25 
89 50
95 50

93 25 

86  -  

87 -

96 -  
60
97 - j  
97 —t 
97 - 2  
84 50 2

241 - -  
1118 -

75 -

żądfgą

120 75 
1 30 

60 -  
5 80 
5 80 
9 80 
9 95 
0 — 

106 — 
104 50

87 -  
79 50
88 75 
90 50 
96 50

96 -

89 -  

89 50

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

99
80

245
117

95 -

W i e d e ń  29 Grudnia
byt zjedn. dług państw, bank, 

- „ ,, srebr.
Obligae. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
i. węgierskie

i, i. galicyjskie
„ „ bukowińBk.

I „ „ siedmiogr.
W  węgierska pożyozka kel. 

(pó 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne: 
byt Banku naród, listy .
' „ galicyjskie . . . .

6 ”, galio.'zakł. kred. włośo.

)) ł) łł »» W »> ”
5'/» 8r- u ii.ii „  i; ”
byt węgierskie listy .
_ , zakł. kred. austr..

, zakł. kr. ziem austr.
spłacał, w 33 latach .

, Domen, państ. 120 zb.
, Banku gal. hipot. .
Potyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 .

" ” ” S o ’u u . o.. -
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy)pożyozki z r. 1864 . 

„ jirem, pożyczki węg.

płacą

140

żądąjs

14 75 
20 -

16 -  
22 50

62 95 63 10
66 25 66 40

104 25 104 75
103 25 103 75
78 - 78 50
86 - 86 50
82 50 83 25
76 80 76 30

98 50 99 -

97 75 97 90
77 - —  -
83 80 84 20
95 50 96 -
88 50 —  —

95 - 97 -
87 - ____-

94 - —  —

------ 79 -
104 50 105 —

295
109
111

121
134
75

25

89 75 
141 -  

89 75

297 
109 50 
111 75

122 
134 50 

75 25

Losy Comorente . . . .
„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na 

Dunaju . . . . .
„ księcia Salm . . .,1 „ Palffy • • •
II »  Klary . . .
„ hr. St. Genom . . .
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevioh . . .
„ Rudolfa , . . .  .
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i  przem.
Banku naród, austryae, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parew. na Dunaju 
Kolei półn oc. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej. . . .
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. półnoo.-wsohod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskie 
austryack, połn.-zaoh. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-wggierskiego

płacę żądaj ę
25 50 26 50

161 50 162 -

92 50 S3 -
40 50 41 -
28 — 28 50
27 75 28 50
31 60 32 -
28 25 29 -
25 25 25 75
21 22 -
12 50 13 -
13 50 14 -
11 75 12 25

786 - 788
200 — 200 25
339 — 341 - -

1932 1937
256 - 256 50
151 75 152 25

74 50 75 -
243 50 240 50
115 50 116 -

105 75 106 50
114 - 115 -
109 50 110 -

95 50 96 50
98 50 99 50

170 50 171 50

103 25 103 76
125 50 126 -
83 50 83 75

189 60 189 80
0 - 0 -

e —  — M S  ------

anku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ kĄjowego galioyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galio. hipoteoznego.
„ ala obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa: I

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 .

Sołudniowej 500 fr. 
ony 1875-1876 6 *  

pół. o. Fer. 100 zb. m.k. 
.  lOOzb.wa.

„ „ w srebr. 5̂ 4
potod. półn. niem. 5jś 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 zb. 
w srebr. byt za 100 zb. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 zb. (w sr. byt zalOC 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 zb. w. a 
ks.Rudolfa300 zb.w.a 
w srob. byt za 100 zb. 

Austr. Lloyd 100 zb . m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W a lu ty :

Cesarskie korony . . <
„ dukat na wagę

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
nie wyjdzie.

Śuweryny angielskie

płao* żądają

“ ~— 

94 - 95 -

68 -  
156 -  
146 -  
109 -

68 50 

110 -

99 50 
98

104 90

100 -  

105 30

87 50 ------

100 70 
100 25

101 -  
100 60

76 - -  
73 50 
62 75

76 25 
74 -  
63 25

74 25 74 50

88 — 88 50

6 70 
5 68

6 72 
5 69

Rubel pap.

tupony 
ń.Ni[iemiec.za 100 m

l i w ś w  29 grud.

Dukat holenderski . . . 
cesarski . . . .

 nperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . . •
Marki ( 1 0 0 ) .....................
Listy zast. Dow. kr. gal. byt

* i 4 . " ,  ̂n „ Banku hipoteoz.
Obligi indemn. bez kupon.
Akcye kolei gal, K. L- bez k,

„ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

rub.| kop.Wamawa 29 grud.

Listy zastawne le j seryi . 100 30
2ej seryi . 100 30
kupon . . 007’/»
nowe . 97 75
kupon . . 009Vt

likwidaoyjne . . .  85 56
kupon . . 031%

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ ii bydgoska

Bosy), pożyozka prom. 1864 r.
„ „ 1866 JH 4

płaoą żądaj ę
09 60" 09 61 "
12 08 12 12
09 87 09 91

104 60 134 75

59 30 59 40
1 19 " 1 20

5 60 5 70
PB 64 5 75

9 70 9 90
1 77 1 87
1 18 1 21

59 60 —
84 84 75
78 35 79 26
89 _ 89 90
85 70 86 60

242 — 244 —
115 — 118 -
240 243

rub.|kop.

98 35 

85 95
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KSIĘGARNIA* KATOLICKA 
£?a W tąA Jp & ew iW & l w Brakowi*,

otrzymała na skład główny i poleca. 
Zasady m a ry  ho iyej rzymsko - ka,tólich n ej 

w obrazkach, czyli 
Katechizm obrazkowy (112 obrazków). 

Cena cgzempl. w oprawie: 2 złr. 40 c.
Z obrazkami kolorowane®;. 4 złr.

Jranooj jeżeli się żąda wprost „ Księgarni katohc. 
(S819-S-10)

z dobremi świadectwami, znają- 
ca gospodarstwo wiejskie i kra- 

wiejczyinę. życzy atóie objąć njiejwe panny lub 
bony, w mieście lub na wsi, ora* podejmuje się 
■chodzić do robót prywatnych. Wiadomość pod bt. 
8. S., nliie 8. J a n a  Nr. 304, przy Pijarach, na 
pterwnem piętwe w oficynie. (3132-2-8)

■ ® S f
Kody człowiek w sile wiejn,, teoretycznie i pra­

ktycznie -wyks: „ałocny w gospodarstwie rolnem,

fiOBzainje od Nowego roku posady rządcy, kasjera 
ab kontrolora w wvjtozynt mąjątka. Wykazać się 

aoie ehlabnerai -świadectwami. — Bliższa wiado­
mość cod l i t  Ł . £ t .  w S tr ie fe o w to  ulica Wie­
lopole Nr. 82. (3108-4-6)

; J | | Ć 5 ■ ■ ■
Fodgdjsapy- łdpaosi Szan. Fublięznóści, iż I 

w dsdiT §• Sy!«f$atr* jakotel i prżez' karna-; 
trał k^doa^orfie .dostać możaa pączków; 
Jak ećwaież. aa. wi§k<ł?ê obsteiuRki ..prayj- 
audta ,.saaówieni&. Z ; aszaaowaiiim

(MSO-Sr*)

Księgarnia U, 1 , F rIM tif ite  łr Krakowie
otrzymała

A l m a n a c f i  a l e  f c o f t a .  
i i J e H d a r z s  k r a f e « v s k l » .  I w a ń s k i ® ,  w s r e s a w s l t l e  i  p o z n a ń s k i e .

•-■ . .--.-b - (3143-2-2)
Przyjmuje prenumeratę na

C Z A S O P I S M A  P O L S K I ®  I O B C E
wszelkiej treści, z wyjątkiem 'iaieniiików politycsuych.

E k s p e d y c y a  g ł ó w n a  m s e  € * a l t e y ę  z a c h o d n i ą
pisfa:. i;.! .

Bluszcz, Kłosy, Tygodnik iUustrowanyBiesiada Mi&racka, Tygodniu, romansów 
i powieści, Kronika rodzinna, Wędrownic.

tSÓ ^

U l e  ! M « r i l e  f u r  1 8 ®  8 . .........
Kem niifcdicheres Błatt &.i eme'„jungę Mutter, ein jucges m  ięWu, idr die 

Damenwelt fiberhaupt, ais dio iRnstrirte Dam en?ęiton:i,#or,p©i^f,", • i; ;j 
Dar „Bazar hat sich zu einem Weltblatte aufgesehwuagtm, Bin 2,%aljJ|>ges 

Bestebe? sprieht ftłr seine eminent® ;Nflteliebkeh, fiic den GpfKibraaek,, seme? 
Toilettes, fiir die roliendeto Ausfuhvuag seinerjPustrationea'. ujm*. ' die KUvr&eit 
tuid Grenanigkeit seiner Beschreibunge*. Der „Bazar" is* wesonflich ein Fa- 
milien-JournaL Jede ToiHeten-Eitravaganz abweisend and stats Icitrebt,.jeder 

■ Lebenestellnng und jeder Alterśgtufe. dor Dame d.es Salons der praMisohen 
Hauafrau zu genugen, erkennt er as ais seine yor iiglichate Aapgab , Gesonmaek 
an eleg&ntsr Einfachfeeit in den Greuzes weieer Oeconomie zu ver(br0iten und 
durch corrects Schnittmuster zu befriedigender Selbstanferttgusig do:: Tofletten 
anzaieiten. Die jadem Bedurfniss entgegeokommenis ManniebfaitigkesŁ una'styl- 
yoiie Schonbeit der Hftndarbaitsvorlegea,, wie dor heryorragendo, Geist und Herz 
asregende SaM t geinoa mit trefflidjen Itlu.strati.onen gesdbmtckten betetnaja- 
eohes Thoils va tmitteln ihm dauerndą Beliebtheit und yersflhssten dtó Fr&Bł!i« 
ruff*, l e s  ..Bśys&r  ̂ aaf t o  WeltaBSKtelloBg 1876. JabrKcb erseheinen 24  
m 3 * « iirA %%- C nterhaltnii^ %uaHuern,  24 Supplemepie, 24 Beilagen und
•ęy i '."i: '1 .   jil   rtrffeJftA & *•« ric<#-.V4v*rv)̂-_r%T-sr<rrVr? rrê ftfsyi SsfłStięiSa.ir.

Ira lissowe Auostargska Esessya życia
vctamt-;' r& najsktttecsniejszy środek we febrze,, jak równie i w cierpieniach 

żołądkowych i łaszkowych, żsajd -je'się na sttsda-jh:
w S r a f e ® w l e  ® Siitece W .  H eaS^fea i a M. Jawornickiego kup.; wó LWO­
WIE u J. Beissra, P. Mikolasza i Z. Rudera aptekarzy; w BOCHNI w aptece F. 
Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenczyna; w RZESZOWIE u J. Schsittera i Sp.; 
w TARNOPOLU w aptece F. Jansrogiewicsa; w CZERNIOWCACH w aptoca F. Go- 
lichowsldego, (2969-2-8)

ysdosÓw. - - — j  . , -
tuie 2 słr.' i 1 zlr

S S w a S y  whs&wws z e l k i e g o  r o d z a j u ,
’ ^ k d in ie ,  osiwienie i tworzenie łupieżu, leczy w krótkim cv,ame 

be a przywółani; nktm .

t a n i n o  w y  D r a  M o r a s a .
;jku przywracają .włosom aot?e życie. Bardzo do-

„  ___ Q„ spowudówaly wielu lekarzy krajoWyoh i asgrani-
M  wyłącznie olejku taniabwego Drs‘ Motssu przeciw cUorobom 

reżtsi wystiu-eża flaszeeska do usunięcia choroby. — Flaszoczfea kosz-
(268V-S-20)

Cteirir

; ; WI«SegS
tsŁ%6 s io in i w jed^me

w A g e n e y t d l k  S e l a l S S *

w ę&4 lir- S&
; 9 :25G7-£0-j

łi^skawój pamięci I
Polecam P. T.,Sł;Ąnoy. Pab'icznofoi, iż 

przyjmują zsmówieci-: ńr* U0 '»y gustowny

E a r a w s u  t  D c r ó ł k l ,
Dla d.::.: -ąałfęb  i  złr. — dk d.rieci 2 sir.

Nieposyłftm faktorów.j^p domach do ngo-- 
dy, dlatego wynąjmaj§ taniej jedynie pod 
Ł. 50 przy ulicy S m o l e n s k  w Krakowie. 

f2392-18-^)) $ m m  ,

W a l i *  « ! f t  I « M w a l k ń w  M  
pSsM ÓW . p

Świeżo i’adęazły prawdziwe ber- 
cyxjtsfcm kąńatK %?ew^ąc9 rozflśsi- 

| |  tethi toiiaini w: dale i w nocy. I I  
74? 'Ob«3tze&‘|emożna w hotelu Los- ?4 

dyósldm pod.'Nt. f i .  (3i45:2 2)' |
rfafilKcps,®?. S H a iiń i U

s ra a Ł

Strie!- - und Phantasiearbaiten. . (^?T)
Dis orstss R t a a w i  u m n . JftbFg&SgS -7 - wine Mode- und eme 

Unierhaitungs-Nummar—bringpn 133 Ąbbildaagea gaąohm ietooiier moOcrncr 
a*!Ł ŚegeMsohafts- and Promenaden-ToUetten., ;P a J e t o f  i , .^hto. voiffttren,  
t in-ge'rien.a.  s. w. mit 17 Si  h n i t t m u a t e r n  in aatftrficHar Grossę, femer 
Bgę.yolle ge&llige Ybrlagsn za Ś t i c k e r e i s p  (u- 8, oinen fepploh). Jeda Buch- 
bsndlwjg liefert dieie Baidhn Nammern sof Wmufih 8^8 Pr©he. Abonnements 
'(.¥, ił*§0 VierteljtihrMcb — in Oesterreich’saeb Coiirsjc werdea iron alhn Bnchbsn- 
dlungea and Postanstalte.s ties la- and Auslandes jederzmt entgegOBgeneminen.
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Caesar i Minca* 1

w  i i a f c » «

* FROfflKCTI SiSSlE.l
poleca swe różne rasy psów gończych i leg-r- 

— wych,  jakoto: » tsk v0
■ d i w M ^ h g l e B U ę  lfea*asyio*% u h ta *  S e i t e r ś ,  
wy J&jpn&IMI pjr*eb*w®© i Isaarfty za" pŵ czeolM'
pSKRj t r e k f f  p e r f o r c e  i  p o l o w e j .  . . . . . .  v, . .  ^

:#ąy 4© dM lą: »fę debrze przetriele i mi^4| stye si» śądlig- 
«si«, w IŚfclUB®

Jedynie ia najlepatą ur.nsną
f . WimMmi

L l i T i
..kM isw o-w kofi

. ń « r  & a g » w i 6 ) & c s a B l a
S ą ® g » f iS E ^ i5

tek trwałością jakoteź pięknym 
polakiem, ^Kejfri9 inne tego 
rodrajti pasty pr^wyŁszającą—. 
sprzedaje po cen&'Ti'fdbrydżńych' 

handel pod fithią
l a d r ż e j  S c h u l t z

' << Sś.«»&.«swS®.
Zamiejscowe obstahińki bezzwłocznie- 
askuteczaib'rie będą. (3024 6 ”

tik

Apnoi i leśflii
w sile wieku, posiadający gruntowna zna­
jomości tsorytyczaego i praktycznego g"®“ 
gpotfai?@ £wa i leśiaS©&w>«,, a przy- 
tesa kilkocasto-letnią piaktjkę, mogący się 
wykazać chlubnemu świadectwami,; pószu- 
krde prJBżty Ol Igo atydznia lub Stwiethię 

1178 roku.
Adr«s: W. J. ulica F r a n c i s z k a ń s k a  

Nr. 166 w Krhkowie. (3114-3-3)

Wyszła z druku: .

Paiiąttoi pielarzyiM polskiej i m
w maju 1877, z notvodu 50 letfiiego jubi­
leuszu Ojca śtv Piust IX/ napisał ks. O. 
Hołyński. Lwów 1877, stron 253. Ceua 4 ©  
©. (w Prusach 1 marka). Przy zRmówieniack 
t-ad 10 egz. za gotówkę, przesyłka franco,

Spis rz o e s y t Przedmowa. Myśl urządienir. piol- 
rrzyraki polskiej do Rzyma. Komitet pielgrzymki- 
Adres do Ojca św. Przygotowania. Do Rzymu Dzień 
22 i 23 maja. Odjazd ze Lwowa i z Krakowa, w  
kiain pe odjeździe. Pobyt w Wiedniu. Z Wiednia 
do Tryestu. W Tiynście. W Wenecyi. Z Weuecyi 
do Padw, i Loretu. W Lorocie. Z Loreto do Ass^n 
Przybycie do Rzymn. Program. U J. Em. ks. '.-.ar.i 
Udótbowskiego. Obchody, jubileuszowe biwjUk i 
zwiedzanie pamiątek. Dary dla Ojca św. Przed attay- 
encją Nabożeństwo polskie w Rzymie. PoBtoohani® 
u Ojca św. Pielgrzymi u S. Mcria Maggiore i « 
księży Passyonistów.- Pożegnanie z ka. Prymas em. 
Odjazd * Rzymu, powrót do domu. Głosy publiczne 
o naszej pielgrzymce. Zakończenie. Spis uczestni­
ków pielgrzymki z Galicyi i z Krakowa, z WVolko- 
polsM i Górnego Szlązka. Wiersz Zmm. ^ msl~ 
akiegO na wstąpienie na tron Piusa 1K r. 1847

W’ »A M IĄ *C 1S  pomieszczone sq. v.’KzystKA© 
adyesy i mowy, z nią Btycznośś mające. Nabyć mo- 
żna we Lwowie u wydawcy, plac kapitulny I. 7, i 
w księgarniach miejscowych, w Kranowe zas w 
księgarniach pp. Krzyżanowskiogo, Gebetncra i. spoi • 
ki, tudzież Dra Miłkówskiego. 1.2977-a

S J e r i j 4‘» f

W 'pakiecie Dąbrowskim Wisłą, 
jest na sprzedtó bk ' ośreónictwa

wieś Słupiec
obejittająt a w dwóch folwarkach prze 
szło 1,000 morgów; mianowicie 450 
morgów omego pmęważinie pszennego 
gruntu * ^00 issn i kęp, 60
morgów łąk i 'ogrodów. ria?.tę pastwisk, 
bafiea i Aieaiytków. ~  Bliższych szeze-

m  i i

a * ' M i« , s l  e j '; - ? * ;  *
: cin 
!*- if ~ ̂  Ś  ̂̂!-£ .’S K5.S5-E>sll

ifii: iU&jiti : d
3; v .u ~ Jj 0̂  •-••i

Zfiprosaenia is |n
aa

„ d o s t ę p  l e l a i e i f
który wychoSzi 1 i 15 każdego ntóeblto* 
as Górriysń Szląśku; podaje n^jpraksycz^ej- 
87,e rzeczy z dziedziny goiprXlarstwR - rei 
aego, przemysłu i handlu; zastosowanie do 
czasu rozkładu pracy g-aspotossej.

Zapisać mofena, przesyłając prenumeratę 
1 złr. kwartalnie wprost do Administrscyi

a s i ”
B r t Ń r t i i R i  ;,Pbfetep4‘ttc iifcżegi.v 

ku 1877 )?ą W ftflm fyw  zapasie; za cenę 
zniżoną 3 złr. przesyłamy ftanco.

—    --

Wo fabryce miodu
K Ś B ł m i e r s a  ‘H o f e m c f e i e ^

przy ulicy Sławkowskiej pod L . 271 
w Krakowie,

można dostać wyborowego miodu Stołowe­
go na litry; jihotek starego-miodu w bu­
telkach z roku 1841, w róphy k grituaisoh 
jakoto: Wiśniaku, Maliniaka, Daremfcku, 
oo bardzo iitete¥k«w8&ój cenie. Biorącym

Piekarnia J. Przybyłowicza
przy ulicy M ikołajskiej, 

poleca Szanownej' Publiczności 
F f e c n y w ©  ś w i e ż e  ciągle, 

jg£af= C U e b  Sra&RĘBSi
przez Lekarskie Znakprriiżcsci uznany.

ŁSf BittltekowsMsp *«•
WąftffiM karnawałowe.

Zamówienia pocatą zwrotnie wysyła.

u«givu x  ̂ . . r : , po bardzo axs»at»«waaej osme. monąoym
jgółów ad-ćleli na miejsce o . nsraa, opnsz&a się 10% od pen
poczta S z c s a c f i j .  (3093-2-3) j stałych. (2755 9-20)

 ^ n t m i f t D O
hurtćwais najjęp, i najtwićj.spMed^i

• m r n m i
króŁ prteH doftawcs, dwom w MmótS» (Britan),

od s ir . f  ą

t s i t t i m m m m  od
isSr. 4 do złr. 7 sa % Mb* 

f n e k  hm fhm im y  «Aj|opsźy-';po.złr. \;Z t

buldugow i po. w gutOttiUJI a «•• unjiuufjTjSLjva n o -u v . o w v m .jw   ̂ . «' ““Y".
rżeć na teojejj głównej s f  1 ćyi.Sjefcw ejfłiM * (dirtrzec kolei Męka rf luh Jaśsea kolei 
A. 7  tym celu zechcą si§ i^eżą e osoby zgłosić di ■ ńł-j.sgo mspektóra' W .  

lab! moich poganiaczy tamie _ . j.9:
OsKiityi z poilauiem ra y i dziaialacści opłatnio i daim?. Roz.ąyDa.na, snoje-iyzjyo

db dąiódJ ĝlejąEych atw® k- lejowpb. S ^ T  i a p l a t a  z jło^ eif©  .p«
I -£»? i«ezen iaa , Mg?, bnSfUr-i „Pf.ege. up-I Anfewcht des edlan Hi?ad^,“
1 markę; ;;łB6ine Bergbnnde" (obraz pokojowy) 1 markę; kuckf dlur«awwłasnego wy-
roBu za. /  sfear 20 marek.

: Do.esasik.ów dołącza s‘ę świadectwo widła szlacheeboh znańych myśliwytb
I .Iubów?śków kiwi, 'którzy odenmio sprowadzali psy gończe i legawe.

Adres na listy i telegram?:

O tto  F r ie d r ic h -Ż a b n a , Proy. ' Saełtśeń

(3093-2-3)  jstółych

6 , f i ;  a n s t r y a c .  ■ ^  i  k r ,  w ę g .  u p r z .

-aau

m ,t V* (kilo..^, 
Boessyłki-raf/ z&Uoską.

Ą 0 W -2 S -)  
Cenniki airmo,

SńitiatiUl

cillaiifina
i. . i

aowo wynaleziony proszek do cz| syczenia 
wszelkich naczyń metalowych ze złota, sre­
bra, bronsu, miedzi i żelaza, nadający tymże 
peasz potarcie pełyeklustra — w paczkach 

pc 25, 15 i 9 cent..

P l a s t e r k i  n a  odgniottó
brwi | S  w Tpto.

faćin w pudełkach po 60 c. Trzy sztuki 18 e.
Do r. obycia w aotece p. S tfH sh .m »st&  

MrmSiMW |« .  ' (2893-6-10)

matr zaszczyt polecić wielce Ssanowsym Danaom (ir041-5-12)
t o a l e t y  w i e c z o r n e  1  b a f o w e

wedle najświeższych, p a r y s k i c >  model i .
Z wysobm szaciiokie®

salon mód damskich w Wiedniu I. Kanithnerkof,
■b C Z Zi war sxwissswawwcnirafi'-' .T

'€^^n lk?trw a|e . U rny
T wszelkich systemów.

Nowość w tym rodza ju.  — P a t e n t

-tił-Ł*

HM in ni© lepsaw^B
H * r  * J m  'a::ia g m 

porostu
jak aobrse znana'.i ałyo.ną,. przez 
znakaiaitycii lekarzy bsflaua, o«I- 
assamaa J ą c s  s ię  li a  r  4  a o  
i w S e ł  n  e  «n ł s t e t b a m i ,

kinezy;; nie do naelft^o.Wania 
przer u Dra J. Begers,, profesora mechaniczsej 
techriofogii w politechnice wiedeńwkloj, zbadany- 
■i uio/ny prz-'-.- niego jako ciotychcza  ̂ najpewniej,
«zy,n8 s powod| nie podobieństwa naśladowania nie- 
dosiąguięty pttez żadon inny wyrób. ■ (2705-6-28)

J JONAS, ,C()i, 
w  ó-yledrału :, i , I S.

Stare kasy wymienione będą aa nowe.
Dc przyjmowania ohałaimdćow (także na raty) 

up.Arainiopy jest Haudol W .  w
XaiM»ta«6Vvley ltyu*k Nr, 14, róg ulicy Brackiej-.

Mo:ą w iijp^ipw slK tej M w ele  4;
ftiSE^nrai’ f t f .  z aalacwizemi usządzej 
marofsOTdowaną, .  4. (3125-2-^r

f e n l f  . .

pnlecam siaiag9£4n wyksaywania m  
kioft. 0km kąw . i« fl«sw © g®

i cn » 9 x e K  , ! nadmieniając, 
saw«w pÓsj îtam znaczny skład wazelkic. 
gatunkówv\f Każde zamówienie bęśrio n a j  
szybciej: wykonaae, acaajr połicai nię uaj 
rzetelniej. „ jT śn  Q F n la e p

w gróiawśjfloi Sacis w ?r. Sssi.

f f Z M O c n l e i ,

wtów na głowie
psrzex S e g a  C esp lM ciik iA . 
lew sk ą  Apostolską k ość
C w is ir z B  w y ł ą c z n i e .  a Ł ira y -

„ «    i , , i, u w ł i e j o w a n a  (2688-§-20;

S P  k ę d z t e r z a i f l ą b g  j p e m t d a  r e ? , s d o w a .  M
pt ly *eg-)i£Jlarn^sMmżyciu ijkrytrsią się nawet c e ł -  
hieni łj-oe in iejsco na. g ło w ie  ItnjjisyiB
w te s e jB !  .s«|p4liawta^e i  m d e  w łiósy  dośta-
i  c niui.ino barw c»- ndzmiei l f f i  & tta i a' i t<«nnv. 4o.

m

(3148-1-)

:.(Wat?r-clrt-gety) ód złr, 12 dó 25; Lejp'sad 
kauał chrpniąca od iprzeciągó?? od rit. 3 do 
4 złr.. Wanny met iłowe, Tasze, Baróis*fei# 
Sitzbńdy, Biduty, nabyć można u W* M »~  
sty iŚjar«lŁS«g'® w K r ak ow i e przy ulicy 
Ś. Anny pod L. 199 za hotelote Yictono. 

(31.-1-3)

i  © @ e i f i © y a  s s  t o p i a n u i ,
jedynie prawdziwe i czjsto Wyrabiane polecam Szsn Rubli 
ćzności do użytku, ponieważ przęz  ̂uprzywilejowanie dowie­
dziono prawdziwość i nieszkodliwość tego wyrobu Obydwie 
eseneye są dotychczas jedynemi pównemi środkami Jo od­
zyskania nowego porostu ■asloeów  i ^a*o«$y'-tudzież wzmo­
cnienia tegoż a skutek cen zawdzięczyć należy tylko moim 
szczęśliwym e h e n r i e a n y n i  prtbom. Z temi eseuoysmi 
polecam zarazem tylko u mnie wyrabiane p ta B u f lę
I B i^ e f c  'WĘg Z fc e f f t  ®lalttT? które wriń&iniśją po­
rost włosów, nadają im piękny połysk, niszczą łupież! j>feo- 
szkaSzają dalszemu tworzeniu się -tegoż. Cletays 1 'lasr. 
wfeiągu1 łojśanu'1 zł r , 1 fiasz. seeucyi łopiauu SOjct.', 1 w. 
słoik pomady a kory.chin. 1 złr. 50 ot., I  mała Ifisz. 1 złr,
1 4y«. olejku z kory chin. 1 złr., 1 koBtóetyk z lory s&in. 
50 ct., 1 wielka fisszka prawdziwej wody kolońskiej 60-«t.,
1 mała fiasz. 40 ct.

Waifetassd* * waleta® fftó*wme»o.
Ceną 1 zh. Uznany w użyciu celem zachowania cery i pewny 
środek przeciw nieczystościom cery, piecom; plamom wfątro- 
bińnym, węgrom, liszajom, i t. p. używany --zcaegfflnk przez 
panie. Do szybszego skutku należy do tego mycłe z mleka 
różanego ,00 30 ct. ,

SEitr-lMSlSiOs*! m le ta o  ci»dsn%®<lmią§ące 
w ł o s y ,  posiada cudowną wfasńość, przywrócćifia siwym 
lib. sżpakowktytt kłosom swą nkturalną barwę, łasz skutek 
jest widocznym dopiero w 8 — 10 dni. Hsir-Milkon pole 
cam jako jedyny i najlepszy środek, który jest całkiem nie­
szkodliwym i osiąga bardzo zadziwiające wyniki. 1 flasz 
'J złr. 50 ct.

Powyższe szczególności ma- prawdziwe tylko główny 
skład rozsjłkowy
.1- P a tem ń ss. właściciel o. k przywileju

w  W i e d n i a  S f c d l ,  S p ie g e ig » « s e  K r .  8 .
Opisy użycia w różnych językach dołączsjf się do paczki.
Zamówienia zamiejscowe wykonane będą za zaliczką 

pocztową iub nadesłaniem pieniędzy; za opakowanie 10 ot 
od flaszki. (2607-6-16)

Składy filialne w M jrataowwle u K o iM l j  W S « a- 
tef® w retaie#a apt.; we K « o w ł e  u 35. Siaetees*®  apt.

II ®®
t t W k y  i ! - © f e # J '< 8  %, S M © t^ lS 8 S S t
'■ffa:L piętrae (-pod 'Nr.i.48‘5 ’ puzy 
plaeu Bominlfeaashlołj (3149-i-s)

y - y . v ' ni/
kSńry ńóbtee obwznsay jest i  (g<ns»tatetwasł, 
fśbtrkscją ftrochtoalu i uprawą burafećw^ea- 
krowjćl;, włada jęsykism polskim w ywasn ie 
i mowie i pn:ez 17 lat w ciijgKl bjicsyn- 
aości, z m g c  Wykaisć się może ęatebnecai 
śwlad.0Ct>7&rci i polaceuiami Błycujfch gospe- 
(krstw Bzlarkidi, oBtetteemi m sy  my>nufocy 
posadę w GaJicyi, p # 9 * « U M |e i  
l e k  3 p r a e d a ż y m a J ą ttK W y ;* « l* ł«  
p a r s t ę ^ y  w a ł ^  w ts w ń f c ®  1

-1 8 1 8  r. V o d ? h n e e * '  
Żądania ekrorone — a.) onto w wy­

kluć a :i;'. Łiskawe cTeify anacz. M ,
4 0  poste rest&nta w 8 l# łw i l l l© o  staoyi 
kolei Karola Ludwika. (3111-4-4)

ją .cisnjpą bsrwę; , . 
m at  w le s ó w  w  e n d o

i® w tttaM Sbia j «  
1$ spO«Óbt 98UWB

w&zel̂ Jęgo rodzaju tw o r z e n ie  *1% ł a p i e s z  w  
prsseęjSłągfu. k U tm  d n i  s z p e ł n t e ,  p n e m h a *  
cisa W y p a to a d a  w ło só w ', w  o a j b r ó t a s y n  
e z n s ie  e aM to w Ic le  i  s sa z n w a z e , e s d ą j e  
w Sososił K satnfalii^poA -siii, k tó r e  Kt«J» s ię

f e $ M 0 r y $ $ e i a l
i elirdni |e  pwzejd ózlńęlsiniem aż do jj/f-

z z w \a n n w . ' i n e g ó  w ie fen .    ,
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gusthwnego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego V

zgraboego stolika toalet owego.
I le n a  sł«S tsa r. (.jjłsesn  u ż y c ia  (w 7 język&jh) tylfert r9r. !>»© , p o c z ta  &łr. 1-®©. 

Odprzedsjhcy otrzymają znaczną zniżkę.
Fahpjjfku i cetriiralny skład rozsyłkowy kuntouritie i częściowo

należy alreiśjwftE.
(uh 2^hGHką;^ócżi|ot)^ t

6 'Ł H \fH Y  " Ń K Ł
36 1

t f  Ó  ®  0  f° SI
dk handel g'a&ńtdi^jńy w W^kbwis.

K i ę p e y

S ftf O l dB G0 0 DR0 M 
de BERGEltaiH

(Bergera lekarskie mydle smołowe)
używane bywa na podstawia orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera y. Schraff. profssora 
Bcłlora, Dr. Melichera i wieln lekarzy i niefachowych od 10-ciu lat -z niezawodnym skutkietn przeciw

o b o r o b o i B  s t ó - u f  mws s t s I M e g o  r o d x a j u
k a ź d ^ J  M s e s y s ś o ś e i  © e r y ,

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, Hszajora, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie 
i brodzie, prsftc-w piegom , plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmwzmęciu, poceniu neg t prze­
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu pcleom jako środek 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera rriydło smołowo użyłam zostaje na żarową cerę jako stały 
środek do mycia lub też do czasowych kąpiel, so nijpje tęjżi mczwgłą delikatność t świeżość, jakich 
żadnemi innemi środkató osiągnąć nie możfta. i ochrania'ślfśle dd powyżej wymienionych cierpień cery.

Oeaa sztuki z opî efo t^yeia 35 ct.
‘ i i e i - i e s r ^ m y ^ o  g n a tó w ®  żaMdia 4 0 % - ^ ^ 6 » e j  3^*-dr*w n«g)j«t bardzo s tad n ie  

■iffitbfpiLf i  • sjt tensesai®- od Sraycft^i^.smdł(my»5h w banało.

\ j M u ó ń r ó t s i e t S ł a -
należy żądań •wyraźuie?»f**^,e i* ' -stehmó óphkowuue.

» ddńśtsb»yć mydło smołowe Bergera po-cenie oryginalnej. Zamó-
Wieaia hAtfawne i częściowe przyjmuje głóptfey skład: ap tekarz^- w Lgewie

Znacznisjsiy lawarski taiel oWsla
p o i i & i f a l j e  pod bardzo korzystnemi 
w aru n k am i O l a  C ł a l l c y i B l t e l l i e -  
P  a j e n t f t .  — Oferty znacz. J .  I ,  
8 4 3 0  przyjmuje R u d o l f  RKogge
w R e r l i B i e  S .  W .  (6-1-23

Dla eierpięeycii na kamień, pierw, 
płuca i żołądek polecamy przez Słyn­
nych lekarzy : p r » w $ s i w y  itm ry

firmy . K  M i o l » i  w Wiedniu, Wah- 
ring. Kreutzgasse Nr. 20.

Cena flaszki 30 c. opakowanie na 
prowincyę najtaniej. Rozsyła się naj­
mniej 5 flaszek. (8-1-2)

SD Cyrk jest opaay.

C y r t T S i a a i e g c
We wtorek 1 stycznia 1878^r.

dwa wielkie przedstawieBia
o'gedz. 4 popołud. i o 7 wieosorem.

W e środę wielkie przedstawieiiie 
Bliższe szczegóły w płakataoh.

C ^ tc s S n u i  X teek irc i


